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Wojska demokralycz e przysrQpily do konb "kcji na Peiopo
nezie. - Niepokój w Atenach rOa:.Rie 

PARYZ PAP. - Jak pOL .~ agencJa 
Presse, oddziały arm'; demoklatycznej zaata-

Trikeri w zatoce Pagesitikos został zarekwi
rowany przez greckie władze ateńskie i prze
kstzałcony w obóz koncentr. W obozie tym in
ternowano już ponad 800 mieszkańców Tes
salil. 

Podobne obozy powstały o&l:atnio w szeregu 
innych punktów kraju, a między in. w Var-

dari kolo Salonik. 
RZYM PAP. - hdio Wolnej Grecji komu

nikuje, że szwadron kawalerii i inne cttidziały 
powstańcze zaatakowały pozycje wojsx. rząd?: 
wy ch w okolicach Sterio i Surti w Tessalll. 
Po kilkugodzinnej walce oddziały rządowe 
stały wyrzucone z zajmowanych pozycji. 

Su ces komunistów w Paryżu 
l ~yborach samorządowych w Malakofł otrzymali 48 proc. wszystkich głos6w 

, PARYZ, PAP. - Ogloszono ostateczne wy I kowane ~gru.powania t~v. "trzeciej siły" -

I 
niki wybor6w miejskich na przedmieściu Pa- 2.417 głos0;V I 5 ~andatow:.. . 

.. r - W porownamu z wymkaml poprzedmch 
ryża-Malakoff. Komumsci wysunę I Się na wyborów miejskich, z pażdziernika 1947 r. ko-
pierwsze miejsce. zdobywając ' 6.282 głosy (48 mllniści otrzymali większą ilość głosów. nato
proc.) i 13 mandatów. RPF (partia de Gaul- miast partia de Gaulle'a zmniejszyła swój stan 
le'a) otrzymała 4.284 głosy i 9 mandatów. Zblo posiadania z 10 mandatów na 9. 

kowały szereg miejscowości na Peloponezie, •• 

ambasadzi R. gdzie trwa' głoŚllo reklamowana ofensywa rz J ę C I e 
rządu ateńskiego. Pomimo zapowiedzi Aten 
rychłej likwidacji powstańców na tym odcin-
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Krupp (pierwszy z prawej) 
rekinów kapitału niemieckiego 
oskarżenia przed trybunałem 

erdze. 

ku, ludzia generała Markosa uderzyli równo- . • 

cześnie na 1 miejscowści w: r~jon~e. Koryntu. Członkowie rządu ZSRR z mlD. Mołotow vRl na czele gośćmi rządu pol !'ieao 
Ogłoszony przez rząd atenski oficjalny ko- . .. & 

munikat o . akcji powstańców wywołał w Ate- ( MOSKWA PAP. W p~iedilalek o godzinie l g~ŚCJ witali: Premier CrTank~ewicz, wicepre-I spraw zagyanicznych W}'szyń-k! 1 Zodn, wice 
Dllch si{~e wrażenie. ,~ rejonie Koryntu poja lJ-ej prezes Radv. Ministrów lł.zeczypow lJteJ mJe ,Gomułk.a, minister 1mc 1 ambasadOl: ministrowie h,m"l!l zawanicrne o I(""l1tikQw, i 
",tily.ię po ra'!: pierwszy większe jednostki Polskie tow Jó~ef C ankłewlcz z maJ>.ionką Nas ,Kowsk!. Siemiczi1stnow, marszał,kowi'; ZWią1.kU Ra-
powstańcze, jakkolwiek teren w tych okoli-\ I· yr • . .N.a przyjęciu obecn! byli: wicepremier l dzieckiego Budif>nny, Goworow,' Wierszynin. 
ca<.h jest szczególnie niedogodny do działań loraz ambasador R. P. w Moskwle ob. MarIan mJmster spraw zagranicznych ZSRR - W. M. Miereckow, ambasador ZSRR w Polsce Lebie~ 
partyzanckich. Naszkowski z ma1żonką wydali z· okazji poby- Mołotow z małżonką, wicepremier i m~nister dlew, przedstawiciel handlowy ZSRR w War-

PARYZ PAP. - Agencja EAM-Press dowia tu Jlolskiej delegacji rządowej w stolicy ZSRR handlt. zagranicznego ZSRR Mikojan~ m!nistł!r szawie Łoszakaw, wyisi llTzęIDlicy radzl~kie 
dnje się z Aten, że klasztor na półwyspie przyjęcie w salonach ambasady. Przybyłych komunikacji ZSRR Kowalow, wicemInistrowie go MSZ i minIsterstwa handlu zagranicznego, 

generalicja radziecka, prezes komitetu slo-

f t • • wiańskiego, Gundorow, przedstawiciele świat" 

'

literackiego, Ilia Erenburg i poeta Surkow, wy 
, bitni radzieccy działacze tealraini BiersenlE'w, 

Liwanom, Tairow, Obrazcow, kompozytor ~ha 
cZdturlan, prezes zwIąZKU plastyków Gerasi. 

o e o - r I 
S2moroty R.Fu zostały ostrzelane przez lotników egipskich pod EI-Ar-sh 

nowego i samolot obcy wówczas się oddalił apar.atów RAF-u przeIJtui'lcych nad pół
Lotnik egipski podążył za. nim i ponownie wyspem Sinai w drodze z Palestyny do 

LONDYN. PAP. Jak donosi z rairu Agen 
cja Reutera. tamtejsze kqła poinformoVl'ane 
potwierdziły wiadomość, że samolot naldący 
do lotnictwa egipskiego. ostrzeliwał przed kil
ku dniami samolot RAF nad EI-Arish l1a gra
nicy palestyńsko - egipskiej. 

Poseł brytyjski w Kairze E.A. Chapman 

dał ognia. Egiptu. 
LONDYN, PAP. Rzecznik Foreign OWce Jeden z aparatów brytyjskich doznał 

oświadczył że Wielka Brytania skierowała uszkodzenia. Egipcjanie twierdzą, że samolot 
do Egiptu protest przeciwko ostrzeliwaniu brytyjski przelatywał nad zakazanym tere
przez samoloty egipskie typu Spitfire - 22 nem 

~aprotestowal w tej sprawie wobec rządu Gaule-ter 
egipSkiego. DzieIlJ)ik "Al Misri" podaje, że " us Sz' ecji'~ 
samolot brytyjski wylądował w Fayid, głów- . 
nej kwaterze sił zbrojnYCh na środkowym Nowy poseł amerykańtki w Sztokh'Jlmie "althews grozi krajom przec~'I-
Wschodzie, podziurawiony 30 pocir.kami. stawiaiącym S;ę p tędze dolara 

. Nokraszy - Pasza stw'ierdził, że l'Hot cgip- SZTOKHOLM PAP. _ Prasa szwedzka pod- kan ko - szwedzkiej izb}' h,wdlowej. 
liki .~oba~zył. obcy samolot nad lwszlJ.rami I dilła ostrej .krytyce przemówienie nowego po- ,Poseł USA - pisze dzie.nnik "Ny Dag" _ 
armu egipskiej na obszarze El Arish. Pilot sla USA w Sztokholmie Matlhews'a, wygł06zo- nie I1silo.wał nawet ukrywać t.ego faktu, iż SL 
egipski zaczął więc strzelać z karabinu maszy ne przezeń niedawno na pOSiedzeniu amery- Zjl2dnoczone za.mierzają mieszać się do spraw 

Ostre 

mow, wybitni uczeni radzieccy m. in. członki 
ni akademii nauk ZSRR Stem i inni. 

Poza tym wśród zaproszonych go1cl brU 
wszyscy akredytowani w Moskwie przed~tawi 
ciele państw obcych z rtziekanem korpusu dy
plomatycznego amb. Fn-Pin'Czangiem na czele 
oraz ~rzedstawiciele prasy radzieckie1 i zagra 
niczneJ. 

Przyjęcie odbyło się w serdeczneJ atmosfe· 
rze. 

* * 
MOSKW A, PAP. - Premier CyrankiewIcz 

z małżonką wicepremier Gomułka minister 
Minc oraz inni członkowie polscijej delegacji 
rządowej wraz z ambasadorem RP Nasz!cow· 
skim obecni byli wczoraj w 51 'nnym moskiew 
ski]u teatrze artystycznym (Mchat) na przed. 
!itawirniu "Dni i noce". Delegacji polskiej 
towarzyszył wiceminister sprllW zagranicznych 
ZSRR Wyszyński ambasador radziecki VI 
Polsce Leblediew. 

" 

wewnętrznych pańs-lw euroPf'jskkh a nawe·t 
po,df'jmować odpowiednie krok! przeciwko 
p'3.rl;om po,litycznym lub ugrupowaniom, które 
o.~m:elą się przeciw61lawić "w5zechpotęż·nemu" 
dolarowi. i\10SKWA, PAF. - W pO'1iedziałe:{ wieczo 

w~lti 
w 

MOSKWA PAP. - W pneglądzie sytuacji wojennej w Chinach, pułkownik Jacha.JaKow 
stwierdza na łamach poniedziałkowej "Prawdy", Że od lata roku ubieglego chińska armia 
ludowa prowadzi niemal bez przerw' zwycięską ofensywę na wszystkich froIltach. 'V wy
niku 5kuteczn~go natarcia wojsk ludowych, w ręka.ch ich znajduje się obecnie 9/10 ca/e
go te,rytorium Mandżurii łącznre znajwiększymi miastami - Charbinem, Cycykarem i in. 

Walki toczą s.ię o Mukden, Czang-Czung i Girin, których zdobycie przez wojska ludo
we oznaC7ać bę<izie całkowite of'zyszczenieMandżurii od armii Kuomintangu. 

W Chinach półl1ocny<:h armia ludowa 7.ajęla ~ałą orowincję "7an-Si i p'Jsuwa się wgląb 
prOWincji Hopei. GH\\rn" s !lv !<ll"m ntan111 n~ tych obszarach sa blokowln~ przez ''wojska 
ludowe w trójkącie Pel{in - Bilodin - Tiany-Tsif1. gdzie toczą Się zażarte walki. Wojeka 
'em.okrCiJtvczne oPanowały praWie cały pólwysep Szantung. 

Ton, jukim przemawiał poseł USA -- pod- rem \V wielkiej sali Konsenvatorium Moskiew 
kreśla gazeta. - świadczył, ŻP. cwie się.on ISkiegO odbyl się drugi koncert z udziałem 
juJ jak ,,'laulciter" amerykariski IV Szw~cji. Grzegorz::t Fitelberga i Eugenii Umiń"kiej. 

• , 
rotest omunls OW b tyjsk" h 

LO DYN, PAP. B;vty jsk~. rartia ~omUTi;
tyczna ogłosiiła odezwę protestującą prze

ciwko pomocy wojskowej, dostarczanej przez 
zachodnich imperialistów fas7.ystowsko-]'[1onar 
cbistycznei clyklat1Jrze walC7'lcej przeciw6:o 
n;>rodowi greck'emu. 

Odezwa stwierdi.d, że amerykallsko-angiel 
ski imperializm dostarcza pomocy faszystom 
greckim. gdyż pragDle opanow:Jć Grecję I 

przekształcić ją w bazę WOjskową ni! wschod 

I 
nich obszarach mOCl.a Śróclzk'mnego. Grecji! 
ma stanowić bazę wyoarlo'Ną pneciwko de
mokratycznym replIbIikom na Balkanach. r ZP. 
ciwko ruchowJ wV7\voleńc11>ln'! na ŚTQfl'«)
wym wscr.odzie i przeciwko ZW1ąz.kowi Ra-
dzieckiemll. 

Odezwa podkreśla. że illll'etialiśrJ rzucaią 
fałszywe oskarżenia pod adJ'esa.m ciemoku-

anf!losaskiej W Grecji 
Iyqn~'ch narodów .Jugosławii, Bu/garii I Alba
nii, aby zamaskować interwel1cje Anghi i Sta 
nów Zjednoczonych w Grecjj i 7dobyć :,re
te:{<;t do w.o iskoWE'j okupacji bazy greckiej. 

Odezwa stWIerdza, że rząd mm. Malkosa 
; iumia demokratyc71td prowadzą w dalszym 
ciągu walkę TOZpUClęlą prze'!: naTód grecki 
przcdwl<o Hillcro,vi i greckim Qui:lingom, 
którzy wysługiwali się hitlerowcom, a obec
n ~ \\.'YSługuHl się amerykańskim l angielskim 
imn!'rjali~to[!1 

'Odezwa apeluje 00 narodu· brytyjskiego! 
amcrvkańskieqo. by zdwoi! swe wysiłki celem 
zmuszeniil rządów do zaniechania interwencji 
w Grecji 

Oiez i'.·a została podpisana przez spitretarza 
gcneralnego Bryl:'j~kiej Partii K0Ti1:mi5ty.~znej 
Harry POllitta. 
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Uroczyste posiedz riie Miejskiej Rady Narodowej 
\AJ ~"l\ TplałTll ·Woj~t..a Polskieqo oł-lhvlo, PIk . Af1l1ma~('ew pTzemawia ł .jU? ,Pn:edslil-

~te wcwr 011 uroczy'le posirdzpn if" M.ie,~kiei t w iciel S{)jusznlczej ;Armii Rad~łeckle.J!. Poda. 
T<ady Narorlnwl'j poświ;:conp lH'> iej Roc7- . l'iśmy bratnią dlon !lal odoWI pol~1.; lernu , l 
'lIC\' ""yzwolenia Lodzi. I wspólni", zniszc?yJiśm,· fils~yzm hlt!~rows~ I. 

PrzPworlniczący MR"! low. AnorzejClk za' Jeżeli Irwała 1 mocna będ7le przy}azn naro-
p~il posiedzenie, witaiąc rrzer!slilwiripli: dów słowiańskich, żadn~ .sila D?S nie ~okona. 
partii polityrznyrh, . związ~ów 7~wodowych, I .W im)~ ~ il 5ze l wolno:scl. musimy całą en eJ-
insIY!lh.jl spol.l'\Zl1ych, . Wciisk.a Polskiego,; gJC; Wytęzyc _~la UI~ ~~.1l 1~1l1a po k~JłI . - <?kft~ 

l'mJ R'1rl7IP"k.!el, lek1010' .... wyz'izyrh nrzel. kłem lI a <:zet!(: prz) Ii\ZJ1I P?ls\,.o radzieckiej 
l1i. rlurhowieIistwa i dclc!1(Jlń",· R8ń Zaklado-. orlxe>dzon ego Woi ~k(l. Pohl(i"~.o. Ilł~. Ar7~nI"-

Prpzp~ MRN low, A'łdrzejak Od('7yl,,-1 tpkst 
depesz wV~łnnyrh prlez MRN 00 Pr ezvdellta 
lt. P. oh, Bo l es ława BiomIiI, O{) premIera tow. 
CyrankIewicza l do Mars7aJka Polski oh. Zy
mieTskiego. 

Na 7akończpnie oflrialnpi rz.ę~ci nroczyslo
ści Prezydent Lodzi 101'0'. tngeniusl Sl awiński 
wr<,;czy! nnqrodę muzyczną nas7prlo mia~liI 
00. Prorektnrowi nrol. Helcll ie Klj<'l'l~ki I-Oob 
kip.wiczowej. W\'cO. l 5·( ew Zrtl< onczl'ł SWU If' przemOWlenle. 

.N'l~lepltiE' '1los 7nbl~1 law. Prei'ydenl Ruge- . D do r ezydenta R fi 
niu'iz Slawil'I~kl. epe za . . 

V ~woim. "Il rnw mdilnbl Prp?'!'ipnt nntńwił I 
dzie'e l'aszp<]n m 'a SI.i\. TrudnI' 7arlRnip miał ~a PreTydpnl Rlecz"no,.;politej Polsk'ej 
mor7ącl Lod7.i po wvzwoJeniu. hv postawić "Varszo.wa - Belw"ld;:." 

Lridl. w r7~dzie m' 6St. zCtspaka la lących j~ k . M:ej~l'd R cia Narodowa, zgromadzon~ na Illoczvs.lym posH~d.zen.iu w dnI" t.Jze.rie.i r(\~z-
najo"ln;~j potrzphy ludno~rj )1r<l'ui<lC'f'j· W l ni<:y wY7\Volenia 1l1iata SPO{J jarzm" okll"Jar.ji, przesyt!1 ;'\'am, Ohywatelt: . PJnyd0n<:1~. 
wvn

i
!.;t) Irzyletniej pracy ł.lidź s!ała ~i .. J"li,,- wvra:ty zdpewnienJd, ŻP. zahartowanI" w wal~ach 7. najezd~cil 1 ~od~.l m~ r~~.'('Ji\ ~poloczen

t\IJ~, Jfi6?e v arern'dm 7.~kT, ... i" I'p·,·li?'uJp lipO sIwo lódz.kie z klasą robo~niczą na czelp nie hąrJzIP 6ZC7.ędzl~ wy';lłkow I n.le \I<;lan"p' w pra~ 
wSlprhnl{mie o~wia·tv, s til/a ~ię lIlJ<I'Ił"Rl wY;'-1 ('li nad odcodze.niem gospodarczym kroju i ni I waleniem potęgi orlrndz-otlf'), demok.ra.tycz.nej 
szych "c7pln~, ()~rf'ukj~m Jl()~ t t::')oWpi nt ~§1i , 
n,"u'ou,o·l·'·' polor... Po,J$:k.i L\I,dowpj. Z . k' R ń' 'l'm 

" ~ ,,, ,. p l l ZVIl11PC'lQIld 7." WIąZ leJU II 71l'f'V, • \V tohU bi~(:~cvm 10~ t ,,"jl' nrldi.ln dtJ ui','[- Vlierzymy, 7e $;·ln.a, l\llWere·nnd (l '5·{il, l'pr . : t .... 
. , ~, bl'a',n lmi na r-odil!m i o;ło w;anslkimi , fitiJnie s;ę. cz'{runlkl-pm. pn,koju światQwego, u.gran OWa-ku gmach m(ejll'-i<-! bi!:llint"'d pu JlirlJlej. " ł 

Greka nad ]'..,1.'1"" i rl71"c~'p.m. !lrznd~1.kt')I", nego Tla trwałych II"I'tkotawacll ,.;prawierl,hwo*ci l spo ~7;ne J . 
tłob!d, kolonie- i pńlknlon;p ~wjet.li(!! i czv- Lódl:, 19 6'tyoCutU 1948 ro·k'U. 
teInie -- w 7'15:!..0 In ni1Jó.v (lO wir.l'.;i('h OSlil-

• .julęĆ' 'rohntn'rzei ł..OrJ7i. Równipi. 7rlro\\,!):l1n<<" 

Podpisano: 
Przew, dniC1:ący M.R. 
l Erlward Anrlr'leJak 

publicznd W poróv'nanilt z p~f'dwojpn~q ~ta- ~~~.~~"Q~~«~~.~~s~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
lIel~ n~ wy<;o'cim p07i"mie. ! 

PrZ~qlRd dorohk" t"zvh:tnirgo r,"mrJfząnu 
lódz\ ieqQ dowodzi, żp Lr,d7. ~t8ła ~ię jerl'lym 
~ n "łwięksl.ych w !'olv'e fiŚrorll,ów go llnd il r-' 
f:zych., ndm h,lstrilcyjnycb , t.. omnnil;ilcy jnyr h i 
ImHuTillnych. . l 

.. IN hllklliu ~il1'lnrl.!4dł' ł.o{lzl lłllJq'.; 7""e-. 
'1l-n!~ I1Ti1Wow;·tych qosp/>{Iilr'" na~7.ego m ł.;;
lItJl - ł(IM4;. rnłlolnk7,\, r!' W71l!OŹ"lJl Y r.wnjE' 
wpi!lci dJ" rłnln" ~",iata vrat: -, tJllywatp ti Lo, 
d;J I Nilftl<lu Pols!,:pgo" -,- Zak r)11c7ył swojE' II 
pr7.f:mó,,-Jenie tow Prezynen t. 
NAstępnie qł05 zabrał w imieniu frakcji ra-. B I U ~ 

dnvrh PPs tow. Wincenty Sf"wji) ~ld , oddając ........ i s c h U 1D. ·8 C h e r 
h oJ d pole.g!)'ID iolnierlOln Armii C7el'wonei . j I \V oF.ll!kule pod tym t y ruI eOl wnora jS7.Y ~()ridJrleml)kra<,j" ip~1 luhą nacjona.liwlU. 
nrł rorlzo'1eqo ''''ojsl{iI PIl I.sl<[pgo, ktflr~y iyrh~ ,.RaobolDi',," w n'ilr ('h .. towlIc,h p'll~oi~ LE'OHil :,Nie lesl dla nn.~ rów11Ież niespodzionką, że 
p~p oddal.i 'Ha w,:,zwOlell1il n,,~~pqo ~"a. ł i1. p ol BI'uma. llńrv na łamach "Populaiff" w y,,·1ą(lll o/Jf'{:np J.lPfOWnwtwn francuskiej partii socjn
~lIol P..rllil S"?!ilh s tYC7 11i). rl'~y w"potp"acy 1; 17 projektem ,,1),międz)'.[13T()rln\l'ie-JlIII" pols:k.ie- lislvcznr'j 7, Lf'onpn1 Rlllmf'/Tl na czele, idzie JW 

hrd tnlą :PR i Ill!lVm l 1',11 i 'a m I demokratv{,111Y' i qo Slą!<~' a. rękę rNlkry jnym ],onccpcjom polityki amery
'tl i hlOd7 1f\ lHilcov;" ła .fl~d podwojeniem do-' "W tpn s(l~ńh /Jr?ywńc1ctl IrnnCl(.~kipf parli'!' ];aJiskicj. GIly jerlnok .~ocjn/Hci francuscy z(]Q-
l] <:hn~~o'Wy('h (lS~ąg!l' <;e. . . .. soc:jnli!'.lyczne; (SF/O) opowiPdzinl się jawnif' hywojq IUI lo, by ~f'lwndować niemieckieJ1ltL 

Tn". l(lgil-Sowlll ~!cl, p r7pmawlil \(1(' w Im]p- I' I I Ik' '1 "JAr'v llporc.vvwif' nncl'onalizmowi i J'nk ec}Jo powtarzać rewizjo-. . k "J'ł' d . po s rOllle ye. l \V~zys. lr" "" ,. ". 
., 1\ frilkcI PPR, pnd re., I" .ZE' sprnW07 ~~lIe pr6buiq p()(Jdnać zręby ladll powojenncgo, nJ.~lyc71le hasla o "niemieckim H'schodzie" _ 
I"w. PrPl of'nla 7 d7.1alalnosCl Sdmor7:'\dlJ łodz \. . d' '1' W'eJk'p lo jest lo dno upadku mrśJi polItycznl:'j wieJ-
J.: "(JO dowod7i. że idziemy śmiało naprzód nil usiano" IQIlCgO l ,IC. n~mpYS n/le . prze,?',,' t ~ .1 . 
rlrnrllp T lwohl /la 7'90 mia,til. ~10.('ar .. I\\;a. w .' .~. CIC l o.C7:( a11/1f' •. , el nl,e~ /.iej niegdy.~ pnrtii. Więcej - Je~l to :wlrata 

M ,lin , jPdnak lf'S7"Zf' pr7ed sohą barnzo poczytalnf'1 ol (I' przodll/ą od d\l o~h bez 11 ~ wpe/nn instynktu sOfłjozaclJowowczego. 
~H'1w;)l.n". 7ana ia. Przede w~zy,j1dm 71ikwidn- In lot Amcrr/iani". R7.qd lranC/l. ~l 1 .op, llJl o Leqn Bhlm / jcqo townrzy<ze 7:e<zJi z dróg 
\"03C mll"im\' ilualiahełv/m wśrÓtl doro Iych. p/lbllLZlJa FrancJl doląd opiNały 'Ię no.c,I,<kOWJ P')!itvKi socjolislycznej . Zdawolo się, żc el 1.-

7.tłoh 'HE' " u llury m,;simv ud os tępnić iak n aj oJl1eryhmiski('mll w t"i dziedzinie. klClUiac się mentarny intere~ nnrodowy Francii, prosty in
~I~~~T.)"l m"<OI1l robotniczym. Rnhotnik-nowy .~\.\"}·m zrozumiulvm inleresem nnrodowym. strnkt samoohrony PT7Pd niebczpizczpństwem 
wid' 11?~lrtlln,' - nowy <:7.yle\nik kosiążek O/Jpcnie l eon Hll1m wyslępujp jako r7.f>C'z nil; niemieckim, podtrzyma ich czujność w tych 
l\'p!~'J1ip nil kierunek twórczości artystycznej poliłvld aOlf'lylwńskiPj i - co gorsza - ja/w .~prawach, w których \II grę wchodzi bezpie
ilh' t.. \l lbra polsk i' 7ysl,ata nową u~:po ł ecz lljo adwokat nacionalizmu nicmieckipgo . czeJj~lwo narodowe Francji. Dziś już nowel 
fil! I reM .. Uważamy za nieodzowne zoryan i ~{)- Granice Polski _ gra nice pokoitL św ialo- i Q I)'m nie mo mowy. SocjaNzm francuski 
w~nle Muzeum Robotniczego w naszym mle- wego są Jl';en aru W/Il e. Celem nato miast o.kcji utracił świadomo,~ć klasowq. Grozi mu le.raz 

WASZYNG'l'ON, PAP. - Partia Komucle 
$;tyczna Stanów Zjednoczonych w dckJarac1ł 
przesłanej prasie, podpisanej pr7.ez prz.ywń6-
ców partii - Fostera i Denn isona. dom ;J./jl'a się 
lls tąJllenla minis tra S\lrawiedliwości Clllrk l\ ł 
umorzenia sprawy o wydalen ie 7.C stanów 
Zjednoczonych jednego z przywódców partU 
- Aleksandra Bittelmana. 

Deklaracja podkreśla, że arC'Sztówanif' Bit.
lplmana nil" jest faktem ~pora dycZJ1ym. Rząd 
ameryka{tski przygo towuje nowe repl·e~je. 

CPlu ?;reali7.owania !:wego pr ol!ramu wojf.'nnl!'
P.O. Próba wydalenia B iHelma na - za7.0acu. 
dE'k laracja komunistyczna - wchod7.1 w E!Io" 

kr e!'l a k d i pr olaszystowsldd, skierowane.1 nf. 
t ylko pr,;eciwko partii Iwmllnisl yC'.r.nej, "I. 
przpciwko wszystkim zorganizow any m robo 
nik om. przedwko cudzoziemcom, ~Jurz:vnom. 

Z~'dom oru wszystkim d7.i a,łacz()J1l POII(;flp e-
wym. 

A m erykaJlska Partia KomullistyezQ '" 
sweJ deklara.cJi wzywa ws?ystkich obywateł!t 
i\mery ltańs\dch. miłują.cych wolnośc.'. do PO b 

parcia 7,ąd a.nia ustąpienia. ministra. Cia rk a 
umorzenia sprawy Rittelma,na. 

Straikt głodowe w B'zonU 
I3ERUN PAP. - Slrajki głodQwe, Jdńc" .. 

garnęły Zdgłęh,@ Ruhry, posłużyły nr·p:nniJc60 
1.1'1 6ocjaJ -rl~mokTalów n;emi"ó;irh (SchUmi'lCM 
rowcv) za pow6d do nowego alQ/w pnecn.I'Ko 
granicom Polski na Odrze i NVliie. 

"Der T@legraf", pi .. ząc o przyl'ZyllA<.'h T'\l ~ 
chll i'trajkowego, nie wspom ina ani slowp.m (Ił 
saho tażach IV d7.iedzinie gOSpOclOIki 1;l'wnol
ciow('; w stlelie b ry ly jskiej, n ie w J{(}wjfl! n« 
osobę dyktatora iywno.kiowp-go N;t>m~ec ~o
ch oc/nich Schlangc-Schoellingena jaJ,o główne 
go sprawcy klęski głodowej, lecz uwrda, te 
ty l ko i wyłąqnie u/w!a ziem wschoc/lli,..h 
spowodowała niemożność wyiywienia górni
ków \V Zaglębiu Ruhry. . 

Biuro Prasowe Parl.ii Jednośc' Socjał; t ~ 
C1.Dej (SED). llĄświetla iilc islotnp po ..... ody k.a
tastrofalnej sytuacji aprowiz(Jcyjnej w slrefnch 
scnlonvch, w sposób zdecydowany odparło ff>'I 
clenc\';np argumenty d:r.icnnika .~ ocjrrl-dl'-rn.o
krolyc7n('qo, pT7ypominajqc TU? ;f'.<'lC7e, 1<> ",d. 
powipd7.ialno.~ć 7a utralę 7.iem za Odrą orlnrl' 
wipclzirr/no.ść ponoszą przede wszvstklm J-Jitl~ 
i polityka bitlerowska . 

"Trzeba spoirzeć prawdzie prosto w oCfy I 
pogoc/7.ić ~ię :t fnl<tem, żp Nil'mcy będq mlls;a. 
Iy dać sobie radę bez tt>ren6w Ul Odrą - <"IV
tdmy w o~wiadcumill BIura PraSQ.VI'pgD 1''=1''.
Nie będzie to trudne, Je li ucln"o lo no z()~I"nl'! 
jPdność go.~poc1arcza Niemiec, jeśli prze.ornv.'fl~ 
dM się reformę roJ.n ą w Niemczech zach<>dl'l.l~." 
i południowych , je5li mocarslwa zachod-rrie 7e
zwolą na rozwój niemie0kiej produkcji pl"t&
mysłowej. Celem ożywip.ni-a ekslportu i wy-. 
mqa.ny towarowej. 010 jedy ny k ltLcz da T<no 
w iqzan ia prob l emu iywnośc.iowego w N iem
czech zachodnkh" śnl".. . .. l amerykańskiej przeciwko n aszym granicom lllrala świndo'mości narodowej." , 

Y' dz!ed~lnle gospodarkI komllnilln~1 - WI-. jest w7JIiecanie zamętu międzynurodowego Słusznie konJ .łud'llje autor, że ani Blum, ani DALSZE OFIARY 
rf~Ill~V:, ze samOl·.ląd wyszedł napTl.ecl.w prze? - i mobilizowanie żywiołów reakcyjnych wszysl- Sclwmacber nie mają wpJYWll na kształtowa- . 
lJlIe!'oom.robolmczy/U. Nl,e wątp.my, ze w rola kich krajów. nie losów Europy. Ale ooSŁat·nie wypowiedzi I mI zalmp str eptomycyny dla 8-let.nlego Ry
Tt; l'.7yskn\'.anycb krf'dylo,~ ~amol7ąrl bęrl ~le Ze lJacionalizm i rewizjoniun niemiec];i do- ,tych pSe'lIno _ "so<:jali-2}tv<'Znych" przvw. dócr)w ,;ja Szwarca kt~~y leży ciężko chory w sznl-
f'1ynił "Yli'~l!: t .. a uy kaJla IEa( I ~ . . WOdf)Cl~!f~ ! hr7P pOjął in/encje lloJilvki nmcrvknńskiPj są. miarą ich llipa.cJ;kll, ich zdrady wzglę{!em talu Anny Mam. 
~i!Z s lilly l>'~ Illetyl l< o dourotłz l e)~f weJll STod - j , . " . '..' .,., .. . ł 1'1/'0.... k n k l 11\00 
m'e..~cia J"of/zl, al" do l arły d ,) ulky r Ohnl ll i_ 1 ~ tym swwdczy rhocby skandalIczny ",'(stęp ,kJa~v- robo-trrio.cj j n'lrodu. nczJt11lenme Z .... , : ma"e "on f' z " . 
c p!. ,~dnego z l"dzJ Sclmmachera no ·onegda IS7.Vm I 

L __ OSlaaJ11t;'ciil onh rhrzil_OwE' pOlwaliljll POSj~(I?eo i'u bcrli.ńslde i ~ady Mipjskiej. VI..,rlWO W związku z rocz nil'ą śmi erci Lenhla., k tóra przygarła w dniu Z1 s tyc~nia. w:,,~\Vlf'\-
n,1m wlerzyć, że na łbltżsU lata la ll ewu i ą. do- l pó ro~u po lJkwJdac/l HIllem: w 'ł1IJ, ,'10V t Jan :v b ędzie w kinie. "WISŁA" film nrodnkcji Radzieckie.i p t . 
br"h,'1 ; t7<Zl)scie wszyslldm nl le~11(a.coł'\'l l Mle.1s/\l c l Ber/lna rozb rzmicwa/a ~w', Jor/n,e 
miR_ta, ~ w szczególności hl a<ie I' l}hotl'liCl fJj. 1 taklp olI} ll/tleTowskie tyrady: "NiemcY nre 

'''' Imieniu r,ldTJvc:h fral<rji SD przemi1\lia l l mogą ~i<; ohciść bez Sląska. Prus Wsc/Jr .'11" 

01:>. lanÓl·ski. w ll11ienl\l S P radn y Groszyński, I i !( l a;pedy ... Nasz". ziemie wschodn ie (I). ('iN- I 
'" imi~niu SI. - Taduy Blaiewski, \V imieniu pią poci bulem po/~kich o kup.a,n [ów. N igdy nil' 
Wo i ewi~(ll kiego l(omiietn Zydows kieqo radn y I pozwoJi!f1Y, by Polacy, klórzy niegodlll 5n mi.C!- I 
R"90zhlsld. Z film ienia Wo jska Polskiego \vy nn człowieka, korzystali z naszyrh ziem". I 
g Jo§~ p~mnów~n~ ~k. Okęck L ~iR~omo le ~('mie~d ,,6~umacherowska" ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

- ZiL\I\\·aż~'Ir.Jn i~ilot,J\ie, iż pali Y/H' 

"\'Eizvstko, <:0 dot~" ~'zr moje.i ll·krntn:1·',i 0 -

8ooh~r. -- I'ń,,'nie:i. zażarto" al Ba,chwie
tie\\,. Lecz Petrol1e<;,c'lI I1lie 7.\\ rócit IIwa' 
2:i !la li') dzi\\ Ile Illlt·ki , l\tór~ brz:l1I':dr w 
g.io::.ie .iellLa. - ale ś/lIic-m h'· ·crd,:-::, iż 
ledne.w, na.j,,·alilicj~7.c\W pali Je.jlH~ ale 
zna ... 

- Co pal1 ma na m~' "li? %lekb 7.8-

niery10koił się Pctronc.,el1, lrt;>rSl!.CZrtc hn' i 
i j)CltrzClC wprost w oczy "ini.rn:ero\\'i·'. 
- Cz{':,:o ja nie \\'kllt? 

Tr.go. - - ilprzrjrrdc Ci:l:)Jlął Ilctle.i 
B-łchmiplif;w. - żr lU' flc1dawl1a m'lri'j'

łem oraco\nć dla do·bra 'iemit'Co 

f'c·frr·j.u'i,c' . S:'l..:zerle lJ'ha'\viulI\ lY'11 1 

\\'y z 11 a 11' e 111 ., i uh'n je ra" ro 7. e YI1l;ja·! i ,} n; e 
nHl serdcczni e i l"L.ek! j'lI.t 7.ulpetnie d'n
brodlJ;;zn:c : 

- . Tera;. Pal1 otr!., ma w8telkic Ilw;:ii

~\ 'o5ci kIl (('tnu. alw spelnićwo.l'2 !Illl'I.C
nie. p;;n;e Leontie\~'! 

fi to... Petrone"'c/I nab ra ł f;eu tYlrh'll ta 1-
Ilego rOI..rzewlIielli:J . R~'l pełen o!"obl':we
go pJtO~I I , zabilrwiol1f!l:O lIie'k~a'llI<l1J ,i n 
en t li óa tnle'lII. l\Jil \\'el Pach'l11ic lie'" /c 

;r:d;.iwicnif'tJl pod l li6s! 'Ia ni ~o 'I~Z~. -\ (' 

, ietlliec, n e 1.\\'l'aca,iac n.1 tn 'J\\'ł~', l 

e-mi?.z.ą mówił d8Jej: 
~ (l·dy pan pozna Niemców l€pkJ, l an 

7rrr,llofnt;e, co zrohiłem dla pana. Pan he;: - lt!{)",ie ,.illżr,n ie ra" . O dłlłO,\\'iec11:l:ia l 1, c<'1h~ 
dz ie żyt iak k iążę . jak ma:l:nalt : p3n hę- Sl'Jcze-ro·śc i ~" na iaką 9:0 bvło Mać. 
uL.ie m'al a'u·ta, wille, pielli~~cl7.e. '<Ilh:e- - leMcm pan ll równ i e'Ż wd';;:.icczmT, D:t\ 
ty, ~!a\Yę· .. Pan b~IJzie miał takie tlIr.z. ' i- n;e Le.onl i.ew. Dla a!genta wywiad'll nie
\\'ości, o ktl'lrych nie.g-d5' nie (]Śl ll i,~lił b." IJ'Io'c·ckicgo dosf.arczell ie do Berlina 7:ywe
się l.)'lrl da\\'nicj trIan:yć. Zwlr-1 Sz'cn , w 1I10 ini..\(.lie-ra Leo.l~~je\\'a lie->lt rÓWll%tta
lej waszc j , IIh0~ic.i , hrndl1-ej i niCOKrl.c'>a- ":7..ne 7. \1'Yllalazkiem pań~n" j coh L-2. Dzie
!lej ROiiji. -- Pan jesz:clt' bF:d7.:c kic- ' ki P~11'ł1 będę rÓ"'lIiei miCll ZaSi'ClV'ty. 
d~ .. ~ ha r.cJZCl, hardzo \\'dzjc..::zn~''I1. ,p;:lIic hollory 110 i p i cniażki. 
itlŹ5·,l1 iel'ze , ran 8(1'11\ przekona S;P'I i 1',1 jl'ż - .Jestem 7a-ch'\'\''CO'I1 ~' po prl)o~.LII !;pr;v-
ui'edhl'go, że !THlWi(' f;;o;czerą pr<1\\ d~.. . wno~cią pai'l"ikiej pracy i pa,ń ka <\zcze-

Po krótkiej pal17jc. jaka 7.a'na.l1'o\\·a~a ro~c:ja. - 1I~l lI iedJ.i1ął si~ Hachmie.tie,-,'_ 
p,) pełnej pato_u i o-..ohl!wego I'Cnh'mCll- - .iedlla~, l'7.c7.ero~ za Szc7.cro~.ć : jed
tli tna·d'z.·(, Petr0Ilc.,:;cll. lIiIII Nicime' o-ch- 1Je.:;!O d~)I\'chcz:1S; nie mogf,' 71'07:'lIln'I.ieć _ 
!on-d 7 ZilCIJ\\ rfn,. :dĆlrV zo ()~al'l1ąl na \\. j8\i ~,,(). óh pan d'ow ied'ziat "ię, że Rię 
sC/.ma IIl~7·.' 1 n i1el'''p::okty" <lch LeIQIlUe\'\.f!. ZIl:lidll'ie w!aśn'e na tYm od-ci.n.ku f ro)1to
_.- Flachmielkw, mier7..,c ~7,picg(ł wzm- \\'\"m? 

hicn). sJ)0knjJTie ! dohitlli e powiedz.;ał : Pelrr.,n(\c,l' <:;7,Czer7e si~ rtFeśmia ł t 
.lilk nym chciał dać panll .. , zr07.II- palną..: 11'\\'3żnie na "inżyniera", w 111Yśli 

n~kć calq g}ębię tl10jcj f'1.'CZercj \dZ1ę- ue·cydO\\':11. ov zas lqlg·lIli·e j.'totni c na tt(), 
czności .. - Popatrz,,! l't''llłCO \i \\' ocz}' a,h" ()I{}{)V\'iedziec mu ca la, i)rawde? 
i n!('\Prl.iS 7 en;e .:·G~l1(11 d':de-.l~ - i Za t'(1 \\'~znk ta prawda Ilikomu jlli. n;e mOi!la 
\\''izrstko. co (la mn'p nan mhi nic I11n- za~z.k(,J/.ić. A \V ~łehi <\11, zy retr.o ll e~cu 
~ę II~cisllać T':n't-kiej d!·M:. To je~t nilj- prairllął poel'l\Yalić się ,,-o,hec tęgo nieQ-
bell-dziej lirzn\ dz~ce.... hz.esaneg-o Rosjanina wra\Yl1ości" PT::lCY 

PetrniJes'clI z wielkf\ Pl"zdcln'l1o~cią wywia.dll n ieol11iecki!'{!'o. Dla!.e·go właśnie 
,lu-:hdł ~łów jOlllniemanel!0 .. in.Żv.n i era' · . ]1o/.\Wlli! sohie na pl'wną lI;ec!yskrec!ę, 
Sar"sfa'keia, którą fidel'uwał. Dvla tak niezb),t l1Cldąca, z wrodzOJ1ą oostrożnoś
'vielka. i;ż tła' .. et 11 ot! zauwaź;ył ja;ki~ d'Zi cia ,,·ytrcl\vne.Zn szoi-ega: 
\,\ nych nutek które 'WYozuwało sie w - CD, c, n,l 

.. 
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Wkemar.uałelt łow. Zamb,rqw.skJ 

Rok ubdegly wyk.uał, te blok .tronnictw 
demokratycmych, 'lahartowany w walce prze· 
.o:iw reakcj~, wytrzymał również pr6bę kon
struktywnej pracy dla Polski Ludowej. Blo::t 
nie byl kombinacją wyborczą, która jak to 
,ill często zdarza - rozlatuje idę nazajutrz po 
wyborach. Był to blok oparty na wsp6lnych 
1<ieowych zasadach demokracji ludowej. 

L W)"konaJIŚ1ny %obo~ązania 'WZięte na 
deble 'Wobec wyborców. Blok s.tronnictw de
JDOk:ra.tycznych szedł do wybort'iw pod ha
.... MabJliz.acjt politycznej. 

S ej.., u tOW. Zo""br,ows/kiID 

\

produkCY.inYCh - w nowej postawie człowieka ności gos·podarczel 
pracy. Ruch współzawodnictwa . pracy zapo- walki o pokój. 

l politycznej luaju oraz Jest przez cały śwf"at słowiański, przez Wtlzytł 

czątkowany w 1947 roku znamionujący nowy NIE ZAWIEDLISMY WYBORCOW. W roku 
st05unek do procesu wytwórczego ma ogrom- ubiegłym zakończyliśmy· - w zasadz·ie - ak
ne perspektywy rozwoju. Ruch len stanowi cję wysiedlania Niemców. Pozostałe jeszcze 
podstawową rezerwę zar6wno w dziedzinie nieliczne ich grupy nle stanowią już żadnego 
rozwoju tempa odbudowy, w dziedzinie wzro- problemu. Zakończona została akcja spolszo::ze 
stu masy towarowej Jak i w dziedZInie pod- nia Ziem Odzyskanych. Osadnicy polscy zrośli 
niesienia poziomu materi.alnego klasy robotni I się z Ziemiami Odzyskanymi. Zakończon.a też 
czeJ i całego ludu placu]ącego. została w roku ubIegłym - w zasadZie -

3. Blok stronnictw demokratycznych szedł akcja repatriacyjna. 
do wyborów pod hasłem umocnienia suweren Granica nasza na Odrze i Nyssie uznana 

UrO[lnto~[i W ~niu O~WO~o~lenja tO~li 
Hołd U stóp Mauzoleum Poległych 

kie siły pokoju na świecie - jako granic. 
pokoju. 

Realizując hasło umocn'ienia naszej suwe
renności, odrzuciliśmy plan Marshalla, plaa 
odbudowy imperializmu niemieckiego w sercu. 
Europy, plan zmierzający do całkowitego pod 
pOiządkowania krajów europejskich imperia
listom, plan podcinają,:y własne siły produk
cyjne krajów, które mu się podporządkowały, 

O własnych siłach oraz dzięki rozwoJowi 
wymiany gOSipodaI<:zej l ZSRR l krajami de
mokracji ludowej, osiągnęliśmy wlękue r" 
wItaty od krajów, które "korzystajl\- J po
mocy amerykańskiej. Na tle Europy ~trzą5ll
nej konfliktami, walczącej o niezaletność, ży
jącej w niepewności jutra - osiągni~~ia na
sze są jaskrawe 'i widoczne także dla licznych 
obserwator6w zagranicznych, zwiedzających 

W dniu wczora,jszym, w trzedą rocZ!I1icę pocz.ty sZltandarowe partIii politycmych, nasz kraj. 
-' . h ·tl k' Z'''l'ązików Zawodowych, ZWI·ą·l·U We,t€ranów Klasa robotnicza, kt6ra odegrała najwiękuI oswobodzearia Łod7li spo ... Jarzma l 'erow& I·e- •• t.d\, 

Walk o Nie;nodległo.ść, Związku b. Więź.niów rolę w wake o powyższe trzy hasła, klasa ro-gO, w godzinach ;rannych ocLprawione zostało". b t' kt6' . t 19 t i d Pol.ritycmych, łódzkich f<!br)'lk., organizacji o mcza, rej zwyclę5 wo "t s yczn a o-
w IICa'tedrze lIlaJbożeń&two dz,iękczynne. Po lIla- stało się niełatwo, która włożyła w to %WY-
b ' . D I . Z . kó Z d h m~odzie:żowych i 6z&:ół. Cl'ęstwO całą 'swą Ofl'arnośc', swą świadom-AJ., ożenstwle e egaqe WIąZ w a'Wo owyc , <n>\: 

rt" - j't _1. • _. ł h PodchoTążow. ie Centra,lJne. j Sz.k. oly Polit.- dyscypll'nę l' rozmach organl'zacyJ'ny - j.eszcz pa 11 po I y-cz.nY·Ul!, o rgaru UlCJ l spo €cznyc 
i szkół, złożyly wieńce na Grobie Ni€znalllego Wy~owawcze! sa:>rezento:nad~ bron. .. bardziej wzmocniła Swą pozy-:ję w narodrl. 
ŻołnieTZa na placu katedralnym, po czym ufor- ~l~~Zy w<lemec u ~t?;p .Ma.uzole'lJm zlozyli dzięki wytężonej pracy dla odbudowy krajlJ 
mował się pochód, który pr:z.emaS'l€Tował uli- w. :mnl€rul\l Zarządu .. Ml€l]ISIkii€.g<? - prezydffil,t i postępującej jednolitości jej szeregów, 
camJi Łodzi <lo Pail'kl\l im. Poniatowskriego. ~a'SOta :tow. E .. St~wl.nskl i wlce<p~zy.dent t~w. W drugi rok po zwyoięskiej batal!! wy

AJnenkie,l: W UIlleJllU M.R.N. w1eme: złozył l borczej, zwycięzca sprzed roku - Blok Stron 
Pried Mauzoleum Po1egłych w wa,Ikach przewodnl<:1:ący M.R.N. tow. AndneJaik, po nictw Demokratyczny-::h _ występuje ze 

o 05wołJodzen.ie naszego mid6ta żoł,nierzy '..voj- czym !ko~ejlllo składały wieńce delegacje łódz- wzmocnionym autorytetem w narodzie, bar-' 
Olka POIIOSikJiego i Armii' Czerwooej, z,aciągn~li bej OKZZ ;i iP05ZCZególJnyah Związków Zawo- dziej jednolity, niż kiedykolwiek, scemento
wantę honorową chorążowie CenJtralnej Suo- dowych, Dowó<i7Jtowo Gamizonu ŁódZlkiego, wany wobec swych dwóch podstawowych u
Iy Wys:z..koJeni<l. Samita.mego. organiza-cje 6ipOleczne, 6'2lkoły, orya,nizacje mlo łoźpń ideowych: jednolitego frontu klasy ro-

Po obu stronach Mauzoleuilll u5tawily S!ę dzieżowe itp. botniczej l jednoś~i robotniczo-chłopskiej. 
lI1"II:I I ~I III III II IIII"lllllIlil li 11'111I1"I I! II,IIII I' l'ImIlI I/ I Il IUIIIIUlIIIUIIIIIIJ~IQII~UIUIUIUII~hllIIlIlnm l~UIIII:IIUI!~nltllnlllllllllllll'lIfllllJl lllll lilll lll' I I " II'11I 11 1 ' 111'11'1 11111 1'11' 111111 111 11' 1 11 1'11 J IlI lIilllltl l1III1"l illllI'lI I"IIIII'IIIIWIIIII"II'II,IIIII 11'1I1I 1i1 1 1l1~IIIIII I1 I1II I1I1II1I1I1I1I1I III1FIIII"I II IIII ;1I1111MIlIIiMl 

NIE ZA WlEDLISMY WYBOItcOW, Zmora 
Mnd 2:O'SWa - w zasadzie - 1:likwidowana. 
Chłop u%yskał warun'kl dla spokojnej pracy. 
Zapewniono mu lad i spokój konieczny dla 
odbudowy mJszczonej wsi. Likwidacj,a band i 
!ega1nyeh gniazd reak::ji mikołajczykowskiej 
ponro,lła chłopu otrząsnąć się od nastrojów 
negacji 1 bierności. W rezultacie rok ten w 
a.iedzlnie świadczeń chlopa dla państwa był 
WTfętkowo wyda1ny. B .... CZ.-.-

Na .kulek przenrycięienia na~troJ6w tym- O.... .. 9 potrzebą i pla,,!l. 
esuowości, niepewności - nastrojów siany::h 
przez ogniska reakcji, poważnie wzrosła ak
tywno~ć WSi w d:z.iedzinie odbudowy już nie 
ty1ło własnych gospodarstw, aIs i szkół, ośrod 
k6w zdrowia, dróg. Sta'bilizacja politycZlla spo 

Młodzież PZPR r 2 bierze swe sprawy we własne rQc e 
wodowała ogromny rozwój Jp6łdz!e!czoścl na Nieła.two jeost wzyskać rozmowę z przeodsrt.a
wsi, .. powodowała rO'lwÓj spółdzielczych ośrod wJoiel<am.i młodych, za,trudln:iolllych u ./Po!7llldń
k6w maszynowych 1 xapoC2ątkowała wsp6łza- 6iki-ego". ObywaJteJ Klej., por%elWooo.jczą<:y 
wodn1cwo pracy w rolnictwie. :zwiil1lkowej sekcji młodzi,eźy P'IJPB Nr 2, !koń-

Stab1:l%acja polityczna pozwoliła td na czy właśnie jedno zeob:Matie, Me Clb.wiJę ma pójść 
powatn. osiągnięcia w dziedzinie unormowa
nia Itollunków rynkowych w handlu, porwo- M drugie, paltem jesZ1CZe lila posiedzenie Mi~
lila wziąć w obronę robotnika i chłopa przed S1ki.ej Rady Narod<JIwej. Zapracowan.! Tównleż 
wyryJldem .pekulacyj:nym. 8il oł> .. Ot.6JPSki, sekJre~Jrz fabrv:CZIIl69'o kOtła .O:M 

2. mok skOJU11ctw demoltr~tycmrcll szedł TUR, l CZesłdW KWlarokOlWSlci, przedsłaWlGle\ 
to -wyborów pod hasł wyłtOll&nlt\ pł_ 3- ZWM. 
1~. TróJl<a 6połecznik6w z /Zapałem opowiada 

NU! ZA WIEDLISMY WYBOltCOW. Mamy' o bolilcz~ach młod}"Ch, o wle1kiC'h swych pia
n sobą rok planu 3-letnlego. Rok wyjątko- naC'h pr.a<:y na przye:zła6ć. 

Władysław Klejskl Czesław Kwiatkowski Józef Czapski 

lf"YCh trudnośct spowodowanych przez klęski _ Zroozumde. - mÓ'Vf'l. olb. IGejlSł!a - mi .... 
ływłolowe. Był to p1erwnr rok bez UNRtty. ldśmy dO'tyohaJas w t1Tmie obJlo 2200 młodych, 
M1l!lo t. trudności plan WTtw6rczy sOJta~ wy li <lOd:zi-en pmydhoclul IIl()wi. JE6,tem 1M dopie
konany w 103,4 procentach. Pnekroczyl1śmy ro od pierwszego sty;cznla, aIl-e i tem. kró1lki 
:poziom produk-=ji 1938 rolou o około 10 pr.o,:., CZde wy6tarczy, by wid~eć że mło<iz,i,eż jest 
a pneclet r~k 1938 był dwudziestym rokIem puszczona samopas. A ~rndno<ści młododany pTZed5ltawid.e1e mło<iycl1 byli w 6ilcładz.ie [lny-/ ne bol&ko, jeStt Iklub spoI1ł.owy, je611: 700 ty6ięeT 
n1epodległa6CII , W stosunku do 1946 roku rolboltniik: i robotnica ma'il niemało. Wielu lilie 6złej Rady Zalkłado'Wej. z'ło.tych roc.znie lila po,trzeby 6iPOT,tu. A,le Hu pra.-
w:uost produkCji wynosił 33 procent. . .] . _ Wł śni ~ to chod-' _ W"'=~a łoow. cow.nlITI:6w z tego Ikor:tyslta? Gdy OOto ma mocn. 

Mimo -ielkl'e trudności podnl'o-ly _{,.. real posiddoa rodzidl ~ m1.1JSI Uo1irzyilllywać. 15Ję, <O Wł<d5. - a e v ~Ul ~'{'V , • • .1.1 .... bl d 1._,._ d 
" o D" Kwiaotkowskl. _ P;ra=ję ma Jl'1"ZędrLaJni jalko plęSCI, 10 go IIW'UlU erz& o lA.}lICpU, g y m~ 

Be płace świata pracy IU!.cunkowo na około nycll silach, wielu .przyszło .tu ~ Wl06eJk i C7;uJII >_._. !k~l!IItr-.ler, _,.~ karLdy Jej k.~ 1 kaJŻMgo moone nogi, to dO' pIłJd. M.rżn,ej. . . 
14 proc. w stosunku do roku 1946. się z.agubl.en.i w wne!ndm ilIlleście. Stawki ucz- """,. ~ "'" ~ 'i" 

!Rok Ulbległy ujarw.n1ł _ w nowej d2ieclzlinJe ~ów. 6/ł. j~=e 6Ito~'llJ1.1ikOIWO ~&kie, ró'Wrue~ pracownika. Ohociaż mdmy ilIlłodoci,ame tJkacz- Ale :nam, rotbortJnikom. ~b~ pl"2i~erz; A.poT· 

_ wyiszość ustroju demokracji ludowej. U- ntewlelkie Sil. zamb'kl ~łodolClanych ~bOt~l~ ki, ikltóre praJCUją lila sześoil\l Mosnach i mI ode 111 Il'1TIego .- nam ~rzeba gier l }.et~j .d1tle~y. 
lawn,ił tę wyższość w d'1iedzinie najważniej- ków, wyrebid.)ą.cycb.. ~kle ~rmy. A ipTZecl~ iprządki, obsługujące trzy 61m)l!ly, ale wi,~k6.zoŚć iki. Na~ n.le .0 to, chodu, by hodowac, mI.6<trww 
szego elementu, stanowiącego o rozwoju sił trzeba Jeść, ubrać Slę, lZajp'ła.clć &ublok'Ć\Jtorslkle młodycll 'WytraJbia nisikie n()jJ'ilIlY, a tym 6dilllym bok~u: ~)1łkl nozn.ej, /lJle aby ipG'dniesć spraw-_-----------------.--1 komome, tJrz;eba i mJbaW1ić &ię. oltrLYlffiuje llli6ikne płace. Tneba, żeby ktoś no·śc fizycwą ogółu młodzieży. 

POD~KOWANIE 

Kapitanowi JERZEMU BOMZE. któ
ry bezinteresownie ofiarował dla cho
rego Ryszarda SZW1'rca pewną ilość 
Itreptomycyny. dając początek szlachet
nej akcji, gorące podziękowania składa 

Redakcja 
.,Głosu Robotniczego" 

OWllz.em, Zwi/ł1Jki Za'Wodowe malją lna ,,'War- 8Q?II'dwdz.ał d bdJdal, CZlUWal nad ich pracą i po- - "W6pomnie.lli.ścle o ~ra.wacb. oświato-
s7ltacie" spra'Wę podwy&i Sotawelk uc=.lÓ'W, ale u~ Z<Ilchęcał. U nas w fabryce nie mamy wych - <:1:1' i 1Il<l! tyIm odcink!u chcecie ro'Ll!'Ze
nieu..lemie o-d .tego ogól m~odoci,anych pra- lI1d'Wet kasy ~o;p'Omocy, a prudei przydała- rzyć Z<!k,res prac Ra.dy Zakładowej. 
COfW1lJ.itków fabryki =i być o,toczony &pe<:jal- by się <ma bardzo 4 młodym.. i starym. Słowem, _ O bodaj jaik. lIlajwięcej - odpowit\dajf! 
ną o.pieikll Rady ZaikładolWej - nie może giIIl/łĆ wiele jest je67JCZ6 do zorobiem.ia. - moli roz~ówcy. 
w tłoku 1-łtysięa;nej z.ał.ogi. Musi być kJto,ś, SerdeCZIDą broSik.zt moach mŁodydh rozmów- . _ Czy byli.ście już, obY'Wa1eJlko, w nMZeJj 
-do kogo młododany mÓ9~by się udać z całym ców są sprawy ikuJ,tura1ne i s-poI1ł.owe. świetlicy? _ pyta ob. CZil.jpski. _ Idźcie ,tam 
zaufaniem, z pewno ści il, że będzie wysłuchany - Pnecież macie tu - waje się - Klub kiedyś i pop a,trzde. W tych dwóch poikoJkacl1 
i zrowmiany. Dl11Jtego W'łaoŚni·e ()jJ'gatn.!zuj.emy SipomOlWy i świetlicę? nie mO/hna pTowiiJdzić iPow~ej p!Tacy oświa,to-

!;;=================:.~s:ek:c~ję~m:ł:o~d:2tiei:y~, ~dffa:~teg=o~<l~o:m:a~g~a.m::y~&:i:ę,~IIIib~Y~"';;;'~O~W:iSIZ::em,::.;;.:m:ó~w:I~'/ł~ah~ł~o~pc~y~~jeos:lt~p~ięk- 'Wej 'Wśród 7 -ilysięc1lnej :załogi. S7Jkoda, że me 
! 1III!4i_ widzieliście chociażby, jaki tam tłoik: !ptI'Zy wy-

sta nie dni era miary i plany Hitlera mocno traciło na swej m1anie !książek. Ludz.(oe depcą sobie po p!~ 
celowości i 8tr.akcyjności. Zresztą, apelu Hitle .tach, obijają boiki, dem.erwują 6i~, klÓ<:4. J.-.l( 
ra o tworzeniu "Wehrwolfu" nie usłuchali na raz tam zajrzy młoda dzielW'C'lyna, to juź na 
wet najleJpsi j69'O żołnierze. W tym wytpa<l.::tu długi czas o,obiega ją ochota 'lajrren:ia po raz 
naj charakterystyczniej zachowała się przerzu- drugi. A przecie<i ,trzeba, żeby młod7li chodziłl 
cona "t NOn'/egH 6 Dywizja Strzelców SS. Zo- do świ€,tJicy. WiaJu nie umie do·brze czy'ta.ć 

(ci ąg dal sz») 
Fantastyczny pomysł slworzenia "Wehrwol

fu" rue mógł "tnaleźć uznania. Podobna orga
nizacja miałaby uanse jedynie dużo wcze· 
~nlej, gdy jeszcze nie wyczuwało się tego wla 
śc;:iwego zmęczenia, gdy jeszC'Ze był czas na 
~ aaletyte wyszkolenie. 
~ ~kład partyzantów Rosji nie wytrzymał 
'krytyki w zestawieniu z obecną sytuacją. 
Ruch partyzancki na terenach Rosji, Ukrainy 
ndnosil sukcesy na skutek szaleńczej polityki 
okupacyjnej, która sama wprost zmuszała lu
dność do organizacji partyzanckich. Sprzyjały 
temu również niesłychanie rozciągnięte fron
ty oraz wielka ilość ludzi, zdecydowanych na 
wszystko. 

SZANSE "WEHRWOLFU" 
POd tym względem Niemcy znajdowały się 

w zupełnie odmiennej sytuacji, gdyż wyczu
wał się tam ogromny brak ludzi. Z drugiej 'Zaś 
strony, Niemcy nie posiadały rozległych prze
!;trzeni, którymi odznaczały się Rosja lub 
Ukraina. Właśnie te niezm~erzone, ogromne 
tereny niesłychanie ułatwiały partyzantom 
walkę oraz sprzyjały wogóle powstaniu podo
bnego ruchu. 

Natomiast, we Francji, Danii l Norwegii wal 
,. rlartvzancka była prowadzona l( Dowooze-

niem dlatego, że w tych krajach wszelkie ru- stala ona otoczona przez amerykanów w gó- i pisa.ć, wielu zapomniało już., czego stę Ik.iedyś 
chy podziemne, skierowane przeciwko nam, rach Taumus. Liczyła w6wczas jeszcze 15 tys. na1lczyło . Musimy ikonieCZlllie 2:o'rgani.rować 
znajdowały czynne poparcie i realną pomo,: ze żołnierzy, którym Hitler rozkazał podzielić się kUil'5 dla analfabetów, mus[ilIlY \!:Ilworzyć !kółka 
strony naszych przeciwników. Poparcie i po- na niewielkie grupy i przedostać si.ę do "Wehr artys,tyczne, ale na to mU6tmy mie<: ja3;:iś od
moc szły przede wszystkim w dwóch kierun- wolfu". Nikt z żołnierzy nie usłuchał tego tpowie dni kąt. 
kach: dostarczano broń oraz szerzono propa- rozkazu i nic z tego nie wyszło. 
gandę, po.partą realną akcją na frontach propa O ile !Da zachodzie, według koncepcji Hitle
gan<ię. istotą któ~:j była nadzieja, iż godzina ra, właśnie "Wehrwolf" miał odegrać rolę w 
oswobodzenia zbhza SIę, walce 2: wrogiem, o tyle na wschodzie wszelki 

Obe,':!na sytuacja w Niemczech sitą rzeczy~i sposo?ami zachęcano ludność do prowadze
przekreślała możliwość powstania 'Podobnych II ma walkl na własną ;rękę z Czerwoną Armią. 
warunków, sprzyjających ruchowi podziemne- Do akcji tej wciągnięto też Guderlana,' 
mu .. 0 tym wl~śnie 'Zaipo~niał Hitler,. grly wy- Udział Guderiana w kampanii, przedsięwzię 
stąplł"ze swoJą koncepCją stworzema "Wehr- ~ tej przez Hitlera i mającej na celu zorganizo. 
wolfu . I wanie ludności na Wschodzie do ukrytej wal-

I ki z wrogiem, znalazł swój wyraz w tym, iż 
DECYDUJĄCY CIOS. Hitler zmusił generała do wystąpienia w ob-

Decydujący cios planom Hitlera w zakresie cej, mu roli propagatora idei Goebbelsa. 
utworzenia organizacji "Wehrwo1fu" zadało Stało się to podczas konferencji prasowej, 
szybkie posuwanie się naprzód armii nieprzyja urządzonej dla dziennikar!y niemieckich w 
cielskiej. W parze z tym s7.ło coraz większe wielkiej sali ministerstwa propagandy w Ber
zniechęcenie do wojny, do walki w ogóle, nara lnie. 
stające w błyskawicznym ~mpie wśród nie-~ Guderian, czu, .ląc sIę dość niewyraźnie w, ob, 
ców, Zrozumiale jest, iż powstanie w tych wa cP.l. narzuconej mu z góry roll" -"--;-<iał o 
runkach planowej, mocnej organizacjI podziem pDła.ienin ".a. Wschodzie." 
nej było niemożliwe. Samo znaC'Zerue istni.-
nia "Wehrwolfu" 'W O<IVr"iu • -'-nI.. ... .. ~ III 

- A C7.y już sobie llPa.brzyliś<C'ie ~akj kąJtf 
Czy moiE.na go znaleźć na t.erenie· wa>sz.ej fir-
my? ' 

N ie, w fi rmie miejsca Jl1~ ma. ale młodzi 
spryciarze coś już sobie rzeczywiście upa,trzyli. 

- M<1my tu pod bokiem Urząd Wojewódz
k i. Tam be?: trudu możuaby wykroić ~0!k,a1 lna 
śwj~tlicę. Moina bardzo ła!t:wo ulI'Ządzić tak.. 
abyśmy 6ię wcale nie s1yik:ail,i z biurami Woje
wódzlwa. Jest tam [óWllloież !Piękny. ogród. Bar
dzo m"cno przyda~by się dla na6zych dzi'eci ze 
żłobka. Napisz.cie o tym, obywaltelko, do gaze
ty - może Woje.woda pomyśli i pójdz:ie nam 
na rękę." 

Dot.rzymuję obiet.nicy i ipiszę, a ob. Woje
woda pewnie "pomyśli", a o ile bed'Zie ilIlógł _ 
10 "pójdzie na rękę" załodze PZPB Nr 2. 

Sama 'LdŚ myślę ponadto, te wszy;;otkim.i ty. 
mI ~pI'awami, o których opowiedz;ala mi mło
dzi E'Źowa trÓjka, powa.:/;f'.ie "'--Jać s ię powlmlS 
lWiA Zaikładow.. H. W. 



RO BOTNIC 'ZY 

. łl ~ lnie 'Potrafi. Wi~ział, ja;Is: .. wypędzono ze wsi 
." t). soł1tysa i llaczelruka POhCJl, jali: kułaków do 

Aż tu pewnego wieczora ojciec zaczął .wzd~ I k~~cona, al~ Ty się jut jakoś nie I~morusarz. 
chać i jęczeć, a matka przygarnę/a d"llecl l KIedy przYJedziesz. to CI bardzo WIele cieka 

.1JJęk;,nt są boj~ o ~ohate1'ClCh. SJuchamy Ich I Jliiasla odwieziono, jak kon1e zmobj!liz~wano, 
• uwagą w dług.le, zImowe wleczory. Młode ja,k żo.llnierze do wsi z karabinami wracali. A 
.!ie1'Ctuszka poczynają bić iywiej - na wieść co najgłówlliejsze - nie było dnia, w którym 
() Wy.rwJdębach 1 Waligórach, o rycerzach by nlte wybieraJi władzy. . 
p1lZetmożnej siły, o takich, co to potrafiq zabi- Podn-iosą w górę r~kę - władza. ZllÓW pod-

głośno zaszlochaJa. weqo QPoWlem na uoho . 
Sląd na slację odwieziemy Cię wozem. .Ja 

sam Cię odwiozę na czyjejś podwodzie, a mo
że przewodniczący da nam dyżurną podwod40 

Kołysząc się zawodziła: 

I kto-o nam dopo-mo-że ... 
l . kto-o się nad nami zUtu-u-je .. , 

Jać smoki i potwory. • niosą - inna władza. Proszka nie wytnymał i uciekł do Rady. 
Dziko j przeciągle wyła zamieć - mogło 

Tuwarzyszu, ja Cię często - tytko nikomu 
nie mów tego - widzę we śnIe. Co to może 
zna·czyĆ? Ty chyba wierzysz w sny, a ja to 
wc~Ie nie wierzę. Wczoraj matJka mnie zwy
myslała: "Ty, pOWIada, gadasz tyle o swoim 
Len.inie, że uszy więdiną. Pomódll się do niego. 
moze on ci z funt soli przyśle". Ty, tow.any. 
sz, nie gniewaj si'ę na nią. Ciemna z nIeJ ba
ba. Nic nie rozwnie i nigdy dę nie uczyła 
ani czytać ani pisać ... 

Ale od noajpięk.niej,szej bajki jes7!cze pięk- Cały dzień stój sobie i podnoś w górę rękę 
~Je.jl8,za 'jest prowda - nie ud ail'l. a, nie wymy- i wciąż będ·ziesz mIał coraz to nuwą władzę. A się zdawać, że i ona sprzysięgła się przeciw

ko Proszce. Iło.na, prawdziwa, najprawdz.iwsza p·rawda. oto pewne~o razu wrócił do .d?mu z frontu 
PosłuchaJ.cie... St:'Pil'll, klore?,o przed tym pobCJant staJe do 
W dalekiej, r·osy iskie./ ziemi uIOcbi1 Slię mla,sta odwo~1ł. .. . Smagany śniegiem, długo błądził Proszka 

TIlIZ człowiek, nie !liłacz n-ad siłacze, nie mo- U .pasa nual hagnet,. na karablnae - ba- bezmyślnie po wsi. Sam nie wiedział_ dokąd 
oarz .nad mo CoC/Jrze, ale prosty c.złowiek. gnet a na c~ole -:. gwl~zdę. Przez plecy był idzie i czego szuka. Przemarzł do szpIku ko-

J . ć . . przepasany, Jak kon szleją. śd, gdy nagle spostrzegł, że stoi przed do-
C/JSny11W oczyma począł potrze uwaZ/lze na Cod 'eń- zbierał SI""'an ludzi i mówił o re- mem. 

ot.aC7!ujqcy go świat i ludz,i. l widzial wiele Z\ -.... ' Na ł<iżku zaczęli się nJillipo,kojll1ie wlere~ 
dzieciaki. .Jedno z nkh coś zamruczało przM 
sen. W kołysce zapłakało . niemowlę. 

tt.la .na SIWojej ziemi. Widział pola, na któJych 
w pocie czoła prac'owali od raILa do nocy jego 
b·ro.cj)a-niewoJn,j.cy. Widział potworne nory 
wjęzJeń - prze,pelndone cierpiącymi ludźmi. 
WiodzJlal wieJkie wsie - mrące z głQdu, pod
CZOlS gdy w joC/JlNlych, pańskicl1 pa/a,cach ba
w.ro.no się wesol,o. Widzj-ał dzieci gruźlicze 
ł obdarte. W .i,dzial wielkie mIasta, pelne nę
d'tilal':I;.Y. Widzial nory, w których mie,s'zk'(Jly 
dzlieci, jak zwie.rzę/·o. Dniem I nocą słyszał 
dokoła sie<bi<ł pJac,z J jęk wielkiego n.orodu, 
Jlad którym POJlOWakl gcirstka dmpieżców, nie
godnych luookiego imieni'a. 

l ten s7Jary, zwyr;zajny człowiek zawziął się. 
1l0wJedzial, źe musi to wszystJw zmJenić, prze
JIJ1JC/Jczyć, żeby ludzie byli braćmi, żeby byli 
woJJl.i, żeby Il;ie :zmali głodl!, nędzy, więzień ni 
kajdan. 

1 t-en I;:~ary człowiek wziął s.ię do pracy, fa· 
Me! nie podjęliby się n'C/Jjtężsi moca,rze. Wal
czył dniem i n.ocą, bez mi(JIry, bez wytchnieJl.i'a 
J Wiles%cie zwyciężył. Oswobodzi1 Bwój na
ród. Pl'zepędzN carów-katów, pl'zf!lpędziJ m()ll
de.rc6w j zbrod,ni'llIzy. Zbudował 'państwo, 
w kt6lTym wszys·cy !LIdzie sq bro.ć,lllJi j mają 
równe pmwa, równe .prawa do pracy J do ży
da, do nau.ki i do wypoczyJ1ku, do zabawy i do 
wesela. 

• * • 
W mUi1onach, milionach rosyjskJrh domów 

opaw,f'adają dziś d-:!JiecJ.om o tym człowieku
boh.otel'ze, o tym o.'1wobodzicjelu narodu, opo
Wiadają ze W1Jl'uszetniem w domu f w szkole. 
Na pJOJCach stawiają mu pomnJlkoi a ~a niJch 
pilsZq tyJkc t,o jed1łO, jedyne słow~: 

L E NIN. . 
B,o C'złowieik ten wł,Cli$,n,je ~afuie nosJ} n'o

lEW.isko ... --U ~jca Pr~sz!d, t;'arfena, nędza uTodziła si~ 
(}fakie dzle~Hęc, a być może l wiecej lał wcze 
imiej, niż sm,n Proszka. Kto ją tam wie, tę nę
dzę, kiedy Sl-ę ona u cduwiel{a u1'odzi, tY'lko 
p~tem - (l'pędzaj się jak może,,:. Wiedział oj
CIec Prou,ki, Że żyje zgoła nIe tak, jak żyją 
naogół judzie, i Że wciąż się morduje. Ludzie 
wY'kręcają si" jak mogą i jakoś oslhwają swo
te .. A. lego, Parfena, nęd,z8 z~adła. prawie na 
smlerc zagryzła. 

Jednym pocieszał się ojciec Proszki: nadej
dzie "czas". Ja,kl "cza's", kiedy nadejdzie, 
skąd się weźmie - tego nikt nie wiedział. nie 
wtedział tego wówczas l sam Parfen. Jeżeli 
ktoś spyta - milczy. 

Preszka wiedział: będzie to wtedy, ~iedy on, 
Prusz'ka, będzie duży. pójdzie do miasta, sta
nie się starszym subiektem i hędzie pomagał 
ojcu. To właśnie bedzie ów "czas". 

A więc trzeba zaczekać. 
, Proszka czekał. Czeka·ł, a tymczasem so.Mys 

za zaległe poda~ki krowę zabrał, a pued sa
mym siewem zdechła szkapa. 

Proszka płakał. Mówił Jak dOTOlS1y: 
- Ot i spro'bój teraz żyć. 
Od braci z fl'Ollltu - ani słychu, ani (tuchu. 

Co im tam, braciomi Dała im matka na dro. 
gę onuce - i poszli na paiutwowy wikt. A,le 
co ma robić Proszka, kiedy le·raz i oJci~c leży 
chory w łó:i\'!m . . 

- Ty jes>f.E'Ś teraz gospodarzem! 
Nie ma co, też ci gospodarz! Ma przecieot 

doplel'o dziewięć lat, chciałby ~obie jeszcze po 
biegać, aJe ro-bi poważną minę i mówi jak do
:rosły. 

Pewnego razn z !fminy przyjechał wierz
chem specjalny goniec i zatrzymał się przed 
chałą sołtysa. 
Wybł~gł li'Oł1tys, zwalaj ludzi i wkróke przed 

cha,tą staro.sty zebrała s,ię cała wieś. 
Jedni ezytali g".;l:etę, inni coś ·1{rzyrzeIi. 
Potem proszka .,Ą"ldział, jak cal.- Ilum c'-j-

szył ulicą l w;;zyscy byli weseli i cieszyli się. 
I usłyszał wtedy Proszka nieznajome słowo: 
RewolucJa. 
Krzyczeli coś o tym, że w Moskwie rewolu

cja, że cała ziemia należeć będzie do ludll, 
wlad'l;a do ludu, a obszarnil,ów przepędzi się 
na cztery wiatry . 

Nie rowmiaJ Proszka łych sIów - jedno 
tylko 'Po.lął: , 

- Nadeszło ... "To I' aśnie" ... nades7łG. 
IT 

ne się Proszka nawid'llał w ci<!,gu tych 
trzech lat - teuo czJowiek nawęt ovowieddec 

Przebudziła się matka. 

Pros.zka złożył Usł i wlepłł oczy w ksilłŹk~ 
Matka spojrzała na niego sennym wzro-

ki.em: 
Co tam To'biszl 

- Czytam. 
- Już drugi kur zapiał. [(ładz sIę s'pał.. 
- Zaraz mamo. 
Matka zamknęła oczy a Prosika pisał da

lej: 
"Ech, bie~a. Jak widać Już pÓŻDO. A więc 

sruchaj - przyjedź. Na·pewno f,ldxazu mnie.. po 
znasz. Jeo;tem malv, ma:t1L wie'lkie sterczace 
U'lzy_ Jeżeli nie znajdziesz czasu, przyślij list, 
będziemy do siebie wzajem listy pisać. Pisz 
jak najwięcej, wszysflko potrafię przeczytać. 

A Jeszcze, towarzysz\! - to ' ja Ci na ucho 
szepnę' - wciąi mam jedno w głowie: kiedy 
wyl'osnę duży, zapiszę się do partii i hlld~ 
waJczył z n1}dzą. 

Mój adres: wieś Sobolewka, po'W'illtt Czelll
be'rs'ki, gubel'Dia Penzeńska, dla PrOszki syna 
Parfena DudJkina. 

Przyjedź. Czekam. 
To WSiZystko •. 

l'inł i opowiedział CJ 

WGlucji, o Leninie. Ale Proszce ciężko było na 
sercu. Chociaż wypęd.:wno z komitetu sklepi
karza, chociaż na jego miejsce posadzono 
biednego chłopa, a przecież było ciężko. Wi
dział Proszka, że dokoła ws,zys,tko jakby się 
zm4leniło: i ludz·ie się zmienili, 1 chaty, i on, 
Prosz1ka, stał się mądrzejszy, a ot6:i; ona -
nędza oJcowsika - jes'zcze pozostawała, nie 
zmieniła się, lali: samo s'lczypie, tak samI.> 
ss4e." I nie miał sił waJCZYĆ z nia PJ'oszlka, 

hoszks" 

Wszyscy już spali. Zapalił kaganek; cuchną . [(nk~ razy weskh~~ł zaplltlq piersią, pr7;tl
cy kłębek dymu wzbił się do sufitu. Proszka blegl l1sł oczami, cos wykre,~lił, coś ilI.nego 
usiadł przy s'Łołe. ' dodał. wycią.ł kOipertę z papieru,nasypał sadzy 
Przypomniał sobie Stepana... J~go opowiada- do kałamarza. zmierzał i jut piórem napiu-k 

nia o Leninie... ...,D o M o s k w y. oddać LENINOWI" 
I nagle myśl o&tra jak" błyskawica przeszyła Zrana Jeszcz.e, przed świtem, pobiegł na p"'-

jego mózg i zilJpulsowała w s-kr·oniach. Serce cztę, rzucił list do siluzynild, westchnął z U!lgit. 
ziłczęło bić szybciej, ręce d.rtały i - rzec:t prz}"biegł z powwtem do domll. Zaczą.ł natkać. 
dziWllla - wszystko sta.ło się niezwykle jasne B 

ył prze.konany, że Lenin mu odpowIe. W i rado'Slle. . I" 
Wl"ciągnął szybko zeszyt, wziął ołówek, 1 swoim lscie napi-sął przecież szczerł\, prawdę, Nie chciał o,jciec jechać z Kuźmą do mają.t

ku dziedzica, żeby zaorać blachę tela~ną ze 
śpichrzy, nie chciał przyprowadzić ciołki ra
sowej dla chowu: Gdzieżby tam mógł ze swo~ 
ją rupturą przydźwignąć bronę żelazną! 

" • . całą duszę weń włożyŁ 
chwileczkę nasłuchUjąc, czy wszyscy sPlą, po-

- OdJpowiel 
lożył na stole. 

IV' 

"Nie, nic nie potrafi ojdec: chory jest". 
Oto już zima, a on wciąt leiy na przypiec-

ku i stęka. 
- Czy dużo chl'e,ba myślisz wystękać' 
Sciągną.ł szuurem brzuch. 
- Ty li go sp ouau. 
- Dobrze Ci gadać: tyś gospodarz. A co ja 

mam robić1 Przecież je!>tem jeszcze ma,ly. 
Nie, Proszka nie jest mały. Jest dorosły. 

Spróbuj go wypędzić z chaty Stepana, gdzie 
się codzień chłopi zbierają. 

Stenan mówi mu: 
- Proszka, nastał czas. Pamiętaj, żeś ty juz 

dOJosły. Wnikaj w sprawę 1 słuchaj. 

III 

Potem lIieslpokojnie, ił zarazem radośnie, 
westchną.ł i napisał: 

"Do towarzysza. LENINA" 
Potrząsnął czupryną i dodał zde<:ydowanie: 

"o d P r o s z k in 
"To ja piszę do Ciebie, kochany towarzy

szu, ja Prosztka, syn Padena Dudkina. 
Ty miesz'kasz tam w mieście, a ja tu, na 

wsi, mOl1duję si,ę z moim tatką. A w~eś nasza 
jest duża, do miasta stąd daleko, a u tatki rup 
tura wyłazi na wierzch. A mat!(a wciąż ieży 
1 stęka, a chleba zupełnie nie mallly. A tatko 
na§z - zwie się Parfen, mo żeś o nim słyszał 
- wciąż tylko ma do czynienia z tą swoją 
rupturą. r jest jakiś os.pały i całe życie cho· 
dzi zgarbiony. Teraz już więcej nie chodzi, 
tylk4) wciąż leży. [(iedyśmy go pytali: "Tatku, 
ty diaczego tak chodzisz?", to mówił "Nędza, 
synku, ciąży". 

Proszka słuchał Stepima z atwar,tymi usłam'l Wiem, że rozporządziłeś ;;i~, żeby nam zJe-
starał się nie przepll~cić ani słowa. mię dali; dali nam ją to prawda, tylko że to 
UmIał czytać i pisać, i wciąż brał od Sle'pa- nic nie pomogro. !,'rzedsż szkapa Msza Jlrzed 

na ksążld. Do'wiedzid się z nich, co to jest samym siewem już dawno zdechła, no- bo by
rewolucja, kto. są komuuści, kim j13st Lenin. la ,chuda, a teraz już żadnej nie mamy' - ani 
Stepan ~'postrzegł. że Proszka wciąż wypytuje sz,kapy, ani krowy. I co dale'j robić - tego 
o Lenina, i k.iedyŚ wIeczQrem opowierlział mll sami nie wiemy. W Radzie nikt nam nawet 
o jego życiu. radą nie pomoga, a ojuec wciąż leży ... 

- A tyś go wIdzi aU Prosz!.ta przestał pisać, oczy przesłoniła mu 
- Tak, mówiłem z nim. mgła. Nachylił si~ cały naprzód, zaszlochał i 
- O czym? już przez łzy pisał dalej: 
- O ziemi i chłopach. "Cięilko mi, kochany towarzyszu, oj jak ml 
- No i .. ,1 ciężko! Mam 12 lat, a muszę zajmować się go 
Pros7kfl nie hlbił się długo rozwnd:dĆ. spodarslwem. RodzIna nasza jest wielka i 
- Chłopi i robotnicy - trzymają się kupy. wszyscy chcą chleba. Sam nie wiem, co mam 

Wl/ld1,a do nich należy. robić. Bracia na froncie 1 cała moja nadzieja 
- Soli, materiału dadzą' w Tobię. Dlatego też piszę Ci. Ty przecież 
- W~zystko będzie. rozumiesz, Ty - ja to przecież wiem donn. 
- ~o'l)otnik(lim chle'b jest potrzebny. - jesteś dobry. 
- Damy. . .leszcze Cię zawiadamiam. te częslo widZI;! 
r niepostrzeżenie, w P>Iostych ~lowach, Sle- Cię w naszej Radzie na obl'ilzk·u. Jesteś łysy, a 

pan wytłumaczył Proszce. jak i wSlystl<im bn,dkę masz niewielką, a jedno oko przymru' 
clIJ.onom to, co już dawno spędzało sen 't ich . zone. 
p{)wiek... I l jesl-cze ej coś chciałem powiedzieć. towa-

W ciągu dwóch miesięcy Proszkę dotknę- rzyszu Lenin. Jeżeli Cię zwolnią albo sam po
ły dwa nieslczęścj"a; umarł Ste,pan od rany w prosisz, to znaleź sobie czas, po,wiedzmy na 
piersi l matka zacllorowala na suchoty. PrOS7.- wiosnę, i przyjeM do nall na wieś. Zimą nie 
ka biegał tJd sąsiada, do sąsi:tda, z'Wl'·cał się' przyjeżdżaj' wif!€ (lasza daleko od miasta i je
no klI'ew!nrch. do znaJomych, ale ~ąsiedzi chI", teB pojedziesz sańmi, to się napewno przezi.C! 
ba nie dali. luewni byli taldmi samymi bieda bisl., albo oomr tSI ~oble ręce j uszy. Ch.oć 
ll:flml Jak Proszka, znajomi 'Zaś luż dawllo samowaru nie mamy, no ale jakoś tam będzie 
przestali gO poznawd - znajdziemv.. Tvlko źe Izh" n.asza leSlt za-

1... o cudzie Od tego cudu Proszce iłŻ det:b 
w piersi zaparł.o. Nie czuł pod sobą nóg lde-
dy jego ojca zawezwano do Rady. r 

- PaJpier do was od Lenina. 

:V. Radzie słał cz1'owiek w s'kórzaneJ kurtce. 
USmJechnął się do PrQszki i jego ojca i prze
czytał: 

RFSRR 
Przewodnkzący Rady 
Komisarzy Ludowych, 

Moskwa, Kreml, 
26. 12 1920 r. 

Do Czemberskiego 
Powiatawego 

Komitetu Wykonawo:ego 
Gubernia penzeńska 

PToszę zWTóc1ć uwagę, . na biednego 
chłopa wsi Sobolewka Dudkina Parfena 

.Należy mu wydać z Komisji zabezpie~ 
czenia społecznego odzież i konia, Jako 
rodzinie czerwonoarmisty, z powia~owe. 
go wydziału ziemskiego dajcie mu bu
dulec, z powiatowego komit",łJU tywno_ 
śclowego - zboże. 

Jego syna, Prokopa, skierujcie do szko 
ty miel~kle] pierwszego 5topnia na koszt 
państwa. Zwróćcież r6wniet baczną u
wagę n;;I d~ałalnosć władz miejseowych 
i na J.ch stosunek do biedoty. 

O wykonaniu niniejszego proszę mnie 
zawiadomić. 

PrzewodllJiczący Rady ~omłsilny Ludowych 

W. ULJANOW (LliNIN) 

. J?Z będąc w mieście Proszka po lekcjach 
meluedy bardzo dugo przyglądał się portreto
Wi ukochanego Lenina i nigdy nie mógł dośl! 
się napatrzeć. 

A. jeżeli ktokolwiek ws:l;czynał z nim· rozmo
wę łl Leninie, nastawiał uszu, cały się czer
wienił ! w,pijał się oczami w swego rOZmów
cę. 

Przecież to mówIono o nim - o u,kocha
nym, dobrym Leninie, który stawał w obrC)llie 
biednych i POmagał im, i za kitórego on, Pro
szka. gotów był oddać życie. 
Cóż tam jycie~ Gdyby miał dziesieć - od

diltbbv wuystkie~ 



GLOS ROBOTNICZY Str. IJ 

Je He Szancer 

y z I w 
W izbie było pełno dymu. Snieg miótł, I - Moja ojczyzna to mój las. 

a wicher wpędzał przez komin pod ogromny - Słuchaj stary! W tym lesie dzisiaj są 1u-
okop gryzące kłęby. Przy piecu sledzi&ł stary dzie ... nasi. mają broń, mają kosy. 

mÓrki uchyliły się, mIody potknął się na 
chłopcu leżącym pod progiem i przewrócił się 
na siano. 

- To ja... po drzewo chodziłem, bo jut 
ogień dogasał. 

Oficer podniósł z ziemi potłuczonego świąt
Ita i nie patrząC na niego, jak nie potrzebny 
Idocek rzucił w ogień. 

człowiek, na kolanach trzymał kawał lipo- - Kosy? - Nie bójcie się - s7epnął mu chłopak w 
ucho - ja was przeprowadzę jarem. wego drzewa, który przybierał postać świąt- - Tuk. kosy! Po kuźniach wiejskich chłop-

ka, podobnego w ruchu i jakimś zasmuceniu skimi r~kami wYkuwane.' 
do sła.wnego rzeźbiarza. Zgrubiałe palce uci- Zaległa cisza ... 

Sumitował się stary przed oficerami, że nie 
słyszał ani nie widział nikogo. 

Skurczyła się staremu przez moment 
twarz, w oczach odbił się błysk ognia, w któ
rym płonął bieuny m"czcun(1t '. dntW~ •. skały błyszczące ostrze kozika, spod którego Chłopiec nie rozumiał dlaczcgo dziadek nie 

wpryskiwały jak iskry drobniulkIe wiórki. odpowiada ... 
- Kto by się w taką noc włóczył. 
Oficer zmarznięty usiadł przy kominie. 

- Jakie to wy dziadku macie zmyślne rę- 'icher pr7:YC!<'hł, pJ'7.cd domem stały konie. - A te ślady? Któż to przed chwilą na-
Oficer stanął naprzeciw chłopa. - Łźesz! 

Łżecie wszyscy. Musicie być w zmowie, jak
~e by inaczej naraz w " ... łym kraju powsta
nie... - urwał, polapał się, źe powiedział za 
dużo. 

ee - odezwał się chłopak przycupnięty na- ś znowu łomotał do wrót. Dnwi od ko- niósł tyle śniegu? _. 
przeciw .tarego, znieruchomia.ły w zapa
tr:reniu. 

- To nie ręka - tłumaczył starY - ręka 
Ilbie za sercem, za myślą. Nie ma ta kiej 
rzeczy, którejby człowiek nie zdziałał, jcżeli 
IJaprawdę chce, jeśli chcieć potrafi. 

Zadumał się chłopiec. - Czego by tu chcieć 
ł jak pragnąć, i żeby to pragnienie najmoc
niejsze weszło w ręce, co wszystko sprawić 
potrafią· 

Wichura wstrząsnęła drzwiami, . załomotało 
CIOIł groźnie niecierpliwie. Chłopiec zwrócił się 
ku oknu. Przez chwilę zdawa.ło mu się jak by 
jakaś twarz przycisnęła się do wpół zaotar
!miętej szyby, a potem smuga śniegu zatarła .warz jak widmo. 

- Najważniejsze, to nie bać się - mówił 
dalej stary - trzeba WZląĆ w rękę nÓŻ I ciąć. 
dalej samo pójdzie. - A jak się nie uda, to 
jeszcze raz próbować, powiedzieć sobie musi 
być i basta ... 

Wrota drźaJiy od nieustannych uder~eń. Nie, 
to nie był już wicher. Ktoś nocą dobijał się 
do chaty leśnika. . 

Stary odł{)źył robotę, potem podszedł d~ 

• cian,.. zdjął strzeibę myśliwską i dopiero 
skierował się ku drzwiom. 

Nie były to spukojne czasy. W progu stal 
młody człowiek bez czapki. 

- O drogę chciałem was zapytać, panie 
leśniczy - powiedział, 

- Ani ja pan, anł waszych dróg nie znam 
- odparł szorstko stary. - wejdźcie, bo mi 
zimno do izby wpuszczacie. 

Człowiek postąpił krok naprzód. Wicher za
łrzamął za nim drzwI. 

- Znacie teren? - mówił przybysz - mu
steie mnie przeprowadzić ... 

- Droga prosta - mruknl\ł ltary - ślepy 
It,. trafił. 

- Nie chcecJe zrozumie~ ... 
- Może rozumiem. a może l nie, nIe znam 

waDych 8Praw.~ 
Chłopieo patrzył na Przemian na dziadka, 

to na obcego. Nagle odezwał się - a może ja 
pana poprowadzę. w śniegu czasem i trudno. 

- Wynoś mi się, sma.rkaczu, - uniósł się 
• tary - nie wtrlllcaj się do nieswoich spraw •.• 

... A z panem to mógłbym nie o jednym po
radać... ale... et... 

Tu machnął wzgardliwie ręką. Chłopiec 
wymknął się z izby, do ciemnej komórki. 
ltzucił się na wiązkę siana. Z izby dolatywały 
urywld rozmowy. Raz brzęczał Chrapliwie 
głos dziadka, to znów jasny ton ;-losu mło
dego. 

- Juźeścle nie raz obiecywali... - mówił 
ddadek - żeby ludzi na śmłłlrć zwabić ... 
a potem ... 

- Lepsza śmierć, niż niewola - repU kowal 
młody. 

- Wam zawsze w głowie piękne słowa ... 
pamiętam rok trzyi1ziesty pierwszy... a mój 
ojciec opowiadał o innych krwawych latach. 

Odpowiedzi Redakcii 
Hala Szczepańska. 

O ile masz pociąg do literatury, to nie po
wi~naś pójść do handlówki. Najle,)iej, gdy się 
IdZ1e za swym powołaniem, a przecież teraz, 
w Polsce Demokratycznej możemy sobie na to 
pozwolić. Postaraj . Się przekonać o tym rodzi
CÓw. Ciekaw jestem Twych prclC, może przy
łlesz którąś z nich? 

Eltbieta ZakrzewsIta 
Przykro mi bardlo, ale książki nie mogę Ci 

teraz przysłać. MUS1Sl już zaczekać do na. 
stę~nej gwiazdki PISUJ częściej. 

Krysia Hcrfman. 
Ani mi na myśJ wpadło gnicw1ć się na Cie

bie, żeś tak późnI' nilDlsaia do "Promyka". 
Lepiej późno, niż wcaJe. Wierszyk Konopnic
kiej, któryś mi przyo;łała jest b. ładny. Dzię
kuję Ci za6. 

Czesia Kucharska l Łęczycy pisze, że ze 
wszystkIch przeduJotów najbardziej lubi pol
ski i matematykę. W przyszłości chce zostać 
marynarzem (ona pisze - "maryn:Hka", ale po 
prawiłem bo chłopcy skorzystaliby z okazji, by 
z dziewcząt się podśmiewać. Gdyby 78S 

chcieli nabijać się nawet z .. marynarza" to 
bardzo łatwo wytrącić im broń z ręki: są juz 
na świecie kobiety-mdrynarze, a Ilawet i ka
pitanowie statków (jeśli wolicie - to "kapi
lanki"). Słuchy chodzą, że spisują się bardzo 
dzielnie, a więc, CzesIU - uszy do góry -
o Ha Ci twoja skłonność z c:za§em nie przej
dzie, dociaaniesl może do admirała. 

""~""_II"'--"I .- "" 

- Ńie wolno wam rus7.ać się z miejsca, my 
tu do was wrócimy ... 

.. * * 
Człapanie koni oddalało się. stary rzucił się 

ku drzwiom komórki, zimny prąd powietrza 
owiał go z uchylonego okna. 

- Franek! - zawołał - Franek! - ROZ· 
grzebywał rękami siano, jak by jeszc;l:e wie
rzył, że chlopiec ukrył ~ę. 

W komóroe nie bylo uikogo. 

.. * * 
stary pędził lll'Zez las jak by mu ubyło lat. 

\'\' ręce strzelba. na ramieniu torba z kulami. 
- Musi - rozmyślał - Franek pr~wadzi 

ich jarem. Głupi, tam najłatwiej ustawić za
sa,dzltę ... 

Przesl.akiwał lwrzenie, ześlizgiwał się po 
zboczach śnieżnych, to znów ukosamI podbie
gał Im ośnieźonym skarpom. 

- 1\:08& dobra broJi ... Kiedyś za NaczelnIka 
Kościuszki niezłą oddały przysługę, ale teraz .•• 

Teraz trzeba broni palnej, każda strzelba 
się przyda. W głębi lasu padł strzał, jeden • 
drugi, a potem posypało się jak ,rochem, 
Gwizdały kuie, stukały po pniaoh. 

Potyczka! 
stary gnał przed siebie, gałęzie cięły mu 

t;."arz. mokre okiście oślepiały OOIY. 

Ze by tylko zdążyć! 
Wncał do domu powoli, no.l zapadały się 

głębolto w śnieg. Dźwigał przeciei clęiar, 
niósł ranne.go chłopoa. 

- Nie gniewa.jc1e się, dziadku... - ~zel1tał 
Franek - mówiliście, że najważniejsze nie 
bać sie, tylko zaczynać na nowo ... 

A tamci lll'zelzli, tylko mnie, kiedym do wai 
wracał, upolowali' jak zająca ... 

- Cicho, mały, cicho, już wszystko będzie 
dl!brze musi być dobrze. 

- Czemu nie wracamy do domu, dziadku? 
- Widzisz. mały, tak trzeba! Zaniosę clę do 

wsi, ta.m wydobrzejesz, a ja ... 
- Co wy, dziadku? 
- Ano, każda strzeiba dobra, może się I 

moja stara llrzyc1a ... 
- Dziadku! - zawołał chłopiec uacisnął 

mocno starego za szyję. 
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n 
Sąd-zę, Że ani wy, ani ja nie apomnimy o I do głosem takim, jak zwykle mawiał ojciec: I mać go w domu. Cały dzień laJtał zadys'Zany, 

wego mroźnego, a jednak gorącego dnia, dnia - wrócimy tu ... niezadługo. z rozwianq czupryną, jak bomba wpadał do 
19-9o stycznia 1945 roku. Julek ma jednak * * * coraz innego mieszkania z radosną wieścią: 
po temu powody szczególne, osobiste, a dia- Nudnie, powoli wlokły się krótkie dni xi- - szkopy uciekają - nasi idą - wojsko wie-
czego - to wam zaraz opowiem: mowe u chrzestnej w Rzgowie. Julek tąsknił lachne - mój tata! 

Już nie pamięiam, o co im wtedy poszło za swymi kolegami z Pomorskiej, tęsknił za I na prawdę przyszli nasi. 
- o stalówkę, znaczek POC7.towy, czy też o Łodzią. Ale nie mówił o tym nikomu, Po Czy trzcba jeszcze opowied;!;il'lć, co czul i 
ładny guzik z ojcowskiogo palta - w każdym co martwić mamę? Wracała zresztą pói;no z myślał Julek, gdy rankiem 19.9o stycznia 
razie gdy mama wróciła z roboty, już w bl'a- roboty. Julek chl'apał już zazV{yczaj na swym 119,15 roku ujrzał pierwsze czolgi sowieckie i 
mie usłyszała z podwórka krzyki takie, jakby chudym sienniku. W domu były kłopoty wię-I zaraz po tym wojsko polskie z białymi orzeł-
się w domu paliło. ksze od Julkowyeh. Mróz ścisnął taki, że aż I korni na .czapkach? 

- Oj, niedobrze, pani Franciszkowo - gonty w dachu trza6Kały - już nie tylko o Pamiętam, że płakał tak jak jego mama 
zabiegła jej drogą dozorczyni - Julek pp- torf, ale i o chróst było coraz trudniej, a tu i l chrzestna, ale wcale się tego nie wstydził ... 
bił się z Hansem. . . spod kartofli wyzierało smętnie twarde kle- przecież to nie były łzy smutku ni strachu, 

Bez tchu wpadła mama w podwórko. Tłok pisk o piwnicy. Coraz częściej ocierała mama ale takiej wielkiej aż niepojętej radości -
tu był, niczym na bazarze przed wojną, a z oczy rogiem fartucha, coraz częściej wzdychn- przecież tak samo płakali i dorośli mężczyźni, 
samego środka wydzierała si~ "Frau Emmu" ły z chrzestną po kąta'ch: "co z moim 1!'ran- a nawet cI w mundurach - na czołgach. Do 
wniebogłosy: kiem? ... C9 z moim Władkiem?... dziś dnia pojąć nie mogę w jaki sposób potra-

- Rozbójnicy - na niemieckie dziecko Franek to tata. Julek wiedziai, że tacie [ił Julek cały dziel'1 bez przerwy wołać: "niech 
rękę podniósł ... ja do gestapo... nic złego Etać się nie moie Jakże to taki żyje"! niech ;i;yje! niech żyje" i jak potrafił 

Mały "winowajca" Julek, stał blady; w por 
wanej kurteczce, z krwawiącym nosem, z ol
brzymim siniakiem pod okiem. Sąsiadka. pa
ni Stefanowa, czyniła rozpaczliwe wysiłki, by 
wyrwać go z kręgu rozbestw'onv~h n'emek 
i ich latorośli . - a malec - z płonącymi o
czyma, z zaciśnitymi pięściami - rozkrzyczał 
się na cały głos: podłe szkopy-ja was wszyst 
kich powystrzelam - mój tata wróci - oz ta
kim - o! karabinem, z taką - o - armatq! 

Oprzytomniał dopiero, gdy zobaczył matkę 
Oprzytomniał ! struchlał - przecież Niemcy 
dotychczas nie ~iedzie1i, gdziE' jest jego tata ... 

'" * • 
Jeszcze z okien Niemców - są~iadów do-

biegały wyzwiska i krzyki, a już sąsiadki -
Polki pomagały mamie pakować skromny to
bołek. 

- Uciekajcie prędko ... - szeptały strwo
~one - Niemcy będą się mścić ... , 

Mama nie płakała, tylko rEjce mocno jej 
się trzęsły, gdy obe,mowała sąsiadki na po
żegnanie. Julek - jak winowajca - trzy
mał się z daleka .. tvlko od oro,'" T711rił twar 

duży. taki dobry i mocny - me miałby ~obie tak na prędce wytrzasnąć aż 3 szt<lndary: je
dać rady z Niemcami?1 Julek był pewny, że den biało-czerwony, narodowy, drugi - czer
wrócą wkrótce i tata Franek i mąż chrzestnej wony, robotniczy, i trzeci te;i: czerwony, ale 
Władek i wszyscy inni Ojcowie, wujkowie i z sierpem i młotem - sztandar radziecki, 
chrzestni, co się biją z szkopami. Ale iakże I sztandar tych, co pomogli Polskę wyzwolić. 
to wytłumaczyć "kobietom"? Tego samego dnia 19 stycznia wrócił Julek 

Nie próbował też. ale czekał ciągle l wy- 2 mamą do Łodzi na Pomorską. Nie zastał 
patrywał. Tak pl'ZeOlzło Boże Jarodzenie tak tu już ani rudego Hr'l1sa, ani ,,!rau Emmy", 
zaczął się Nowy Rok 1945-ty. ani nikogo Z Nieme.'. Zmartwiło go to tro-

Aż się doczekał. chę - miał przecież z nimi pewne porachun

Pewnej nocy styczniowej do trzasku pęka
jących gontów. dołączył sją inny - dals1Y, 
mocniejszy, gorący: tra-ta-ta-ta... - terko
tały z oddali karabiny maszynowe - bum
bum-bum - wtórowały im basem armaty, 

Od tej nocy - choć na dworze był ciągle 
mróz trzaskający - wiosna zawitała do dom
ku chrzestnej i do mieszkań wszystkich są
siadów - Polaków. Bez słów - tylko rado
snym błyskiem oczu - podawano sobie no
winę: "idą jui... idą nasi"! 

Łatwo eif: domyśleć co przeżywał w tej 
chwili nasz Julek. Już ani mama, ani mróz. 
ani żadna siła w 'wieeie nie ootranłaby utrz.v 

ki osobiste - ale pocieszał się tym, że pew
nie zrobi to za niego tgta, który z wojskiem 
polskim poszedł na Be:lin. 

Dzi1 Julek ma lat Jll'awie 1". Chodzi jesz 
cze do Szkoły Powszechnej, ale uważa się już 
za całkiem dorosłego. Wprawdzie nie chcą 
go ieszcze przyjąć do Szkoły Oficerskiej, ale 
i tak sobie przysiągł, że będzie pułkownikiem. 
Czy na pewno pułkownikiem - za to ręczyć 
nie mogę. ale jedno jest pewne: od owego dnia 
stycznia 1945 rolru, dnia Wyzwolenia i dnia 
narodzin Nowej, Ludowej Polski, wszystko 
możliwe jest dla Julków, Staśków, .Tanków. 
wszystko możliwe cila polskich chłopców i 
dziewczqt.. 



GLOS ROBOTNlt!ZY 

Dr. Stel ... Trachl ... prole.or fJ. L. 

tanisław Staszic 
(UJ -'22-ą rocznicę ś ... ierci) 

,,Prtrj W\!ł~pic lDO:łm .IM łwlI.at uderzyło mię pAcz.oo;y- S1.aftic .,. Zamościu. Nlie2laloam.my h'<'lll1lC'j-ę ł'O'l.I'Zucałalb1' te1 łwlialtłoo 114 ... hcr.In. 
to tULdzwyc-%aJnk, te .1llI,(J,Jcnrem w owe c.%asy w myśl suady, t& upaj~ .znoje aoród wde-Ik.l, ~udy, tedl!l!ego % ndil1lÓ ltlanu, jednych olbycn
przed 4IObq Mpory ndeprzy$/łPn. w ka7:d}"m snJ.uco&~ . tylko nikczemny, podejmu}e Sta.s®c Jów i jednego języ.k4 . Wikr6tc. t.e ludy &lo
lfłanM/ w duchownYll1l, w wof~kowym I ([ywiJ- 'l blń-oem XVI,m , 'W ple;rwszym drzJIeei4·tku XlX Ti~ńslki~, je6ZC'l.<e dzi" t'tlk mało ucywJilirtow.a
AY'm, te illtod.lony • t.ak .Mcnyc.h I !.ak "now'l w1eklO baId~me l1-E';Olog'1am.& JC,a;rpat, t.tóryoo n.e, odtąd p:rZH P<Jolek'l 06wieool!l~. postępUJIlC 
wych rodztcÓ'W, s. o;'Ca, talr "ię li! olftatnich wymJilki og.ł.GM:a na\łtępni~ ,.. ~MCY ..o 7llem1o- w cywi,l~zacji. fltawałyby ei~ do9odaJ1ejBz. do 
flZGlUlCh poIwJęoojąoego .a ~oJq Ojczy7Jltę, rodztw,fe Karpa/ów I illWlych gór J równJnJe wniJścia w f<e.dera,cję powwrz.echnę". 
pt'M(!Ie.ł W\lJZędwe wlł/yodzlć .lę lJ'IwJałem JWe- Po!sk.t·, zdoibywa.J1łC &obia Mtl ty,tuł 1P1e<rwM.- Po powstanliu Ks'ięs'tw,a WiU'6z!LwoSiki ro
go u~enJa. .,,~%ędzJe J. sna.lrulem okryte ~ geoJoga ." Poll8oe. RóWID.olC'lleŚIl.l. opraco- flIf.aJe Sta6'loi1C czro.nkiem l7Jby Edulkacy,j;nej, t1Aj-
1V'Z'gardq. odl'lZUoone !Xl aDOJ, od unęd6w J od wuje poeDlaJt fikn<lficmo - apołecmy pt. HR6d ~zej W'la<hy wmcodnej, relerendanem a po
zIemi" _ - tailt p.1&ał • 8Obt. Słam_łtł'W St.:M~, lu4z.ki", jedno l M.joTy~nailm!l.jcyd, dzi.ł za (ym radcll .. tanu. J.a.ko czło.nek Izby Ed,u
odI'Zlll!COollym Ibo~ Gd czci, 1ll'Zędóv 1 f,~ w tilter~~ .poWT.zedm.ej". .k.acyjJleJ rozwija godn" podziwu działaJlO.ość: 
był nt. tyllk:o ... ~ de ł w lnn;ych bajach Po~ .. 'W 18011 roJtu Towa.r-.r:y6ltwo nttdzoruj6 wydział pNl.wa ł ~ind6itrllCj:i, two
Buropy b.łllły, k:IIe ni. a,a,letał do trł..a.ll\l ~LI.- Przyj.a.lOIół Na.udc .. WlIrS%aW1L&1 .,.Atebyśmy rzy wydzdai ~e~reIk.i, uIldada pro9l'amy llau~
dheddoego. &1ę fD.adnJeJ A pny~blenI(J podnJeAJf,·. SIta- nia i pr7lepdsy kau.no6cl, wizytuje c.zkoty. po-

I droda~ c!z.'lad Sta~zlc« b'Unmie.tr:zował fi.zic ~I!illy do ~-~go grona człoilllków maga w salo~nil\l I.?Jko:ły gruobo;niemycll. 
... Pit" p7'UiI W trzydzieści. ojoiec Wa:wny- !Jeet boda.j najgorJJwu}'1ll Je~ orgl!nnza.torem, W utwo·rwnym n.a Koru;p-.ie Wi&deńslkilm 
~ ..posiadający wJ.e.Je mukl, 0300lJiwJe O<ftaro'W'UJe tOlWa:rzysl1:wu 8Wl\ bilbiLiol1:eką, mór - Królestwi. POIl6lkdm '10&ta;jl8 l'8odCI\ .. t.mu 

t h kI lnstromenltów, 2 ' lkami_lee i wreezcie wZlD.Osd i C'L10lllJkiem Kon6J'J Wv-m"lań Relintijnych ." iP'l'fIW<tcb nyl!13Jruch l bkgly w au Ol4C a- 1 ~- " '' 

łj'.CJllIych r.syl!13lotch" pl'7.lM lat dzi~~ę{:, «. ~~ dQll To'Wft.rzy!lltwa pałae, prned. frOD,<toI!loem ~tó- i Oświecenia Pu'błicrmego. !pO czym dyrelkta-
5ta.niilław Pl'Z'f9U<toow.my w domu w :r:atkreM6. rego :każe WIltawić zafundowa.ny przez niego rem wy'CI.7lialu prremym t ~un6ztów VI Korni
MoIŚ ~mydJ. i średniiclt. po s.tudiach pomn.i.k Koper:ruiika, 'WYgł- referaty nauko- sji Spraw Wewnętrz'ny<lh. Zah\eg.a. rozwój 
W Ups1rn OJ'U w OoUegs 9& Nav~tte i C:0l~e- w~, o,nganizuje kQrut'llny { mc !tedy d'l.iWlI1~O, ['ękodrzli.eluictwa, · ~ilcJ.ad-aj~c dobzt1:akające 
ge M PralJljC6, gdzi~ 'l 1WIli~wanH!.m JlO'S'W'ę- że llOSItaje wybrallly po :mnarlym w 1808 roku sz:koły lrZ~mieśln.icu, or-a'Z wy1.o1S1.e c'ZIkoły 7AI

eał się s.tudlom ~i~ym - nie mó~ł 'M- AJb.ertr.a:ndim - '];}reze&em. wodowe, jaJk M.lkołę roJm,iczl\, 1eśną w M ary
.I4Ć w Polsc6 naJletnego jego wyoksmakem;lu W C7.0Mie wojny Nąpoleona z PrusaJIlli wy- monci~ oraz 6'Lkoł~ pnyqo.towawczą do Inś/y
i mo.Jn<,śc1om ~, gdyż nń~ był ulach- da}8 rO'llprawę "O IItatyS/yce Polskf', która.., tutu Politec1mioczego. Poetalllowiwszy zaś 
ĆJOem, Dla!bego talk glębo«to odcru'Wa~ n,i_pr4- om.awiając bogactw. prz:yrodzone kraju, na- wskrnes:i.Ć po.I6Ikie góm1K:ttwo, twony GJówną 
~ć .~ lroł.uje nar6.d do e.amOOz.ielnego wykuwa.nia Dyrekcję GÓmio.%ą w Ki~lcach OMQ; ~kł{1dQ 

Do ?oJslc1 WTócił Stuzic rpo 8'tudiach i po
d.rM.ach do Aingllii. Ho·landii, Włoch, iprzejęty 
i<łeał4m1 ~.z;ofjj OŚv.ilC!oOeillła, już' po pierW
.ym ro1biOJ7l&. W WłlJ:Sr.awie zhliiył się do 
AmirMJta Z&moyska~o, s którym ro·zm~wv 
attwie:rd1Jlły "" przekonGu o kl()iIliecz.nolŚai 
Pl'lP.lep1'O"N'~ I['adykaolnych zm1.an w żyCiu 
apołeCI!ID:yob Ml'odu i. ... U6ItroJu państwa. Sto-
5IUlD>tik s Z«.moy6kifm :r:adeśm.!ł t!.i-ę przez WIe j
~e St.asz,ica do do.mu Za,moy~'krie-go, poc:zą.t

brwo ~cr.ailin\.e ", cłl.uM<terne &eikret.ar 
ma., & 1Ilft!8.~. yY'CIhowa'Wcy jego dwóch wy
DIhf. AJ.ebedra , Sit_lik...... Na ten cua 
~ ,n:ylęd- pmn Sitaft1<O!1. łwięceit ka
pł:ańśidl., do t.t6rycll wpr.",dzl6 po'Woł<lln~ 
me miti, Jecr pragnl\ł Md046ucrymlić p1lft9llll ... 
a1Jom t .tubom ba~ go koclM.j.,c.ej ! pl"M
... gorlleo bKhamej m .. tk:l. 

swej pnymło.ki, oorzegal~c "aby się nJe Akademię G6Mica:ą. 
przea: takli1ch odrad.%al. prrez jak,ich by] zgu- Sta,ntisła'W StasZlic %.maJTł 20 Sltyc:z.n.ia 1826 r. 
biony, zochowaj nas Boże od magnal/ów". Nakazy gorącego pat~Joty" wielkiego spo· 
,,Nad ,to pQlI5ka polożo.na y 6·arrnym środiku łec'l'nfka i Pierws>zego Demok.raty Polskiego, 
WJieliki-ego na.rodu Słowi'an, Trotóry sam trzecią człowieka wiell~ieJ pracy, re.a/i,Z/1 ie dzj..qjej&%e 
część Eu.ropy -po&iada, oświecając cię przez I pokolenie .. 

~ ~b~M~ la iu~auowe ue~rni~i 
wydawal wsp61bracl w r,ce Se stapo 

W k'Wllolmłlu. ubi.eg.l>eqo roiku Okręgowy Sąd 
X.amy II!1tUa.ł n'll 10 łoa~ W1ięz;ie.n.i!l l utrałę pIlaW 
Da Jat 5 Ta.deus'Z4 Kilaipeok.ie,go. 06tkarżo:ny 
IW' .eusle obpoIlcji, w oiklres.l~ od 1943 roilru do 
194(, był sarejectrowalllym tkoro..fldetl!1tem gesta
po Nr ~, 1 'II5d-ein.un.cjował Henryk« Kra6IL
k!elric!ra - POttalkoll., k<tóry uoielld l OTg'ani7:acjll 
"Todt", O<nlZ Władysława Szl-aW6lciego, które
go oekltrlył o lr!'09ie nutawieM6 do Ni-E';ID
có",. Za t. ~ldunAd. Kil~l O'tnym.al 20 
m.nIk l 50 papierosów. 

Sł\d Najwy'ższy 'Wyrok Sł\~u Okręgow~ 

u.ahy1i! na podstaWlie 8ikargl k.aJ!acyjro.o&j ze 
..trony proikuroll.Jto.ra. Sąd NajwyZ'S(ZY lISItwier
dti!, że po;ni-ewari wl:na K.11d.pedkiego zo'S,tała 
'W tok'll przewooo sądowego całikoWlici. udo· 
wodniOlllo/l., Sąd Ok,ręgowy b-ez,pods.tawnie zmil/!
nil kwalliflkację prawnI! przest'llPstwa, co 
W!»Iynęło na ~by't ł-agodny w)"Tok. 

W dniu wC7.orajszV1n K.1apecki &'ta.nąl po
nowni. prz.ed SlIdem Okręgowym, kJtóremu 
rprzewod:niay1 sędzia Walewski, o«!kariał pro
ku ra tor Ciesi-elski. 

K.1,a~ki 'J)()stal elk.a2a.ny na kar, Imie.rcl. 

3l!!d •• & 

Zmiana w organizacji 
Sądu Najwyższego 

JM 6lę dowiadujemy, O{\ 1 stY<'1,nia br. Sl\d 
Najwy2'.&'Z-y , s.ied7JLbą w Łodzi. celem s-zybkia
go Ifouadowm.!" uJeglycb &pr.aw ,będzie urzl\
dzał _j. wyjazdow8 w tych mria5lUl.ch ..... r:tó· 
ryc.h jednQcześ'll.ie mieści się apelacja , a wi~ 
w Krak.owi-e, To.rUllllu, Lublinie, Ols'lltvrue. P-o
ZlINlt1!iu, Wrocławiu i WarM ... Nie. 

Zmiana to/l l€6t oowllowa i w iadnym wy
padk\l llls ma lila ce'!u 7.IJIliany !f'd'l101it,,gd 
oneczn1ctwa Sądu NaJwyżs'Z-egCl • 

Przy;s'T.ły us-tró.j sądo'W,nictwa. kto'}ry- 'maj
dl\lj .. ~ię j~l'i w opracowaniu. przewid11jP. jecłell 
Sl\d Najwy7;s1:Y dla w61LY6It.kich okręgów 64-
down lay<:h. 

Przedstawienia 
dla przodowników pracy 

Gościnne występy Opery Wrocławs~ieł 
Staraniem Centralnego Zarządu Przemysłu 

Włókienniczego odbędą 81" '" ramach ~j! 
kulturalnej dla przodowników pracy I wiel~ 
warsztatowców ezto:!ry przed~tawienia :r:amknitl 
te Opery Dolnośląskiej r; Wrocławia w Te
atrze WojSka Pol.kiego w Łodzi w dniach 2' 
t 211 stycznia. 

Bilety Oli. to pn;e45tawlenle po CIenie zł !ł 
oddane będą wyłącznie do dysPozYeJt zakła
dów praey t; tym, ż. pracownicy dyrekcji ad
ministraeji fabrycznycb korzystać II; łyeb bi
letów nie mają prawa. 

Na Iwe gościnne wy!tęP1 lellpM operowy 
wybrał "Halkę" Moniuszki! czeską operę na
rodową "Sprzedana N:arzeczona" Smetany. 0-
perę Moniuszki poprow-adzi kapelmistrz Ku.l
mierz Wiłkomirski, dyrektor Opery Wrocław
skiej, zaś "Sprzedan~ Narzeczoną" dyrygowaĆ 
będzie kapelmistrz czeski Oldrich Lapka, któ
ry rzecz także wyreżyserował. Prelekcje wstęp 
ne przed katdym. J)t"%edstawlenlem wygłolOł 
prot. Stromi'nger. 

DLA !\lA.TBIEDNIEJSZYCH DZIECt 
'vV okresie świątecznym urządzone zostały 

w rÓŻnych punktach Łodzi. choinki dla dziw 
nej'biedniejszych e:r;łonków Po~'lechnej ~ół
d7ielnl Spożxwców. Choinki :r:gromad7iły lic1- . 
ne rzesze dziatwy wral z rodzicami; samej 
dziatwy przybyło około " tysiące, nie lk7.ac 
staNIzych - rodziCÓw i członków rodzIIn. 

'vVszędzie uroczystość miała charaktlO'r ."' ... 
deczny I podniosły. W atmosferze niemal ro
dzinnej spędzono wiele miłych chwil. pr7Yllł" 
chujlIc s4ę produkcjom tak «\7.1.,,1, ;ak rów
nlei .tanzych wykonawców. 

Po uroc7:y-ctokiach następowało obrlarowlII
nie dzieci. pact;'I<lImi uwierającymi ,łony,:ze l 
różne drobiazgi. 

~1 rom,łór 'W"f""Ołał w Po~e tywy 
mch .. kier'U!Jiku ~:wy wewnętmrych ..to
II:mkĆVf. Zanęły -'Ił podno&ić głOl!'Y, ub.q
W'8.Ó publ.mca.ej. M.'W'Ohlj~ do zmian. Zabr.ał 
""'* głoe l StIIlme; 09ł.yza,j~c w 1185 r. "UwłJgl 
.IlGd I;ycJe1lł Jatłt(J. Zamoywego". prz-E';d&'ta'W'ia
j~ łyd.e 'Wl!l!IlłdJe,go hetman .... ro~ pny 
tym St-asvJic ."'11 :tarpatrywaarl<e lIad odrodze
~ PoJsad. Polt.~iał p;r.z>eW4q'l i117ilaohty ned 
"JIId .. lal!loaJJnd., gdyi'" k~dym olbyrw.aJtel'll 
~ syna Opymy t ,.zIW1i4'Ziku Po6pOłLtago 
~ec.mtika". Wo.Jność - t'Wierduł - to 
bÓlS<~ dus:r: Wiiel'kkh, upomin.ają()e. czł0fW4,eka. 
~ nilkomu iro.nemu być posłusznym me -powi
nien. tyllko 00 iSłil€'bi~ spólnie &ta:nowione1lll1l 
prawu". Domag«.ł się więc 7:róWlD.an!ia ~t
kich woobec ll"'a.w.... ~.enó.-a iIlliewoli ludu, 
decydowania więk6ILo~ci" gł06ów VI ujmie 
i nadania ehar.a!k.teru flIPołeCUlego wyoho'Wa
nilU. MiłośĆ oJczyzny, rzdaniem Stamka, to 
Ild..a czcze gadMl'Le. "Nie ten kocha kto oświad
cza, lecz tell, kro tak myśU, cz}"ni, żyje J umie-

Oszukańcza afera na wielką sk I 
Kierownik i jego' zastępca przywłaszczyli sobie 20 miUon6w zł.. 

r~ Jak po~rzebu}e km} tego". • 

Dzieło S'tanka epo,tkało się z dużym \l7J1<a
n!~ świet}-E>;jC\<cyoh umysłów w Pol$c., ro1go
rzała gorlIca dyskusja, () której ŚWia.dClly 20 
J'O-:Ilpraw. omaW'lioającyoo lid.e-~ S1amca. 

Pod wpłY'Wl!n ideologii rewolucJI Prarnc-ji. 
« 'W c'ZalSde d:ZliałaJ.noścl w Po'lsce s.ejmu Czte
roletnieqo, kotóry mial IPrzynieść Ko.netyItuCÓę 
3 Maja, u,bieroa UlÓW gło~ Sta5z1C i wydaje 
• .Pr7.estrogJ dla PolakJ!' w 1790 r. Pnemawia 
ti'raz b!l.rcl.ziej 7ldecydowand.e. balfdz:iej tady
ka.1nje i bard'Z.iej pJomielll!llie. Po,t~ia m.agna
tńw. k,tórzy doprowa.dzili Po,le.k.ę iIIIltd $kraj 
p rzep a,.,.:: i, gwałcąc pr·awa i w~z,e.lką sprawie<!
Ji-..o 'Ść - "roozpustni, lekkomyśl,nI, chc.iwi 
i marnot,raw-ni, dumlti i podli". "Równość, 
wolność i wlas,ność są najpotężniejszym i naj
prostszym wnioskiem z praw człowieka ..... 
,,Nikt nie rodzi się ze 'l'namie.niem poddaństwa, 
niepoczciwości, wzgardy i wstydu ... Ni:kt nie l 
rodm ;się ]f przywilejem s.zlachetnośoi, pono- i 
wania. szacunku j honoru. Tylko uźyiec:mość 
.~Ianowi między ludźmi różność",.. . 

"Każdv człowjek w towarzystwie (SpO/Ił
C'zeństwie) zrzeka ~ię, ii nie użyje osobistej 
mocy 1 rOZt1mu na obronę ~wo jego prawa. ale 
poświęci tę całq mo~ i rowm no obrOJlę towa
rzystwa (spłeczeństwQ). A towarzystwo (spo
łeczeństwo) nawzajem zabezpiecza każdemu 
człowiekowi obronę jegry pra.w I wolności uży
wan,ja wszelkie} własności podług tychże 
praw... Na;wyższa wol/] f moc. czyli !H1jwyż

.~za udzielność istnieje. w narodzie... Prawo 
o towarzystwie jest wyrokiem woli powszech
ne;. Wola powszechna ;est zbiorem woli 
wszystkich". "Oszustami politycznymi sq te 
wszystkie familie albo ta jedna familia, która
hv wmawiała .że Bóg nadal jel ;ednej na;wyż
EZą moc i rozum nad milionami ludZI. że jej 
jednej rozum I wola .!ą nieomylne ..... 

To już nie ty1ko rozprawa rozlkazują.aa dro
q;l I1aprawy, to płomienny mani.Ce'5t, p~t;d!IJy ży
wą knrią serca wi,elk,i,ego Polak d l demo
kra·ty. 

~uai j ,ł~~ uvt:h j /'!" PCJI&:lci ft&!1f'~~.a ~ 

Dtldęk~ =jIn.ośd l-ód2,k,iej De.lega!J1lry i Biu
~" Wyikollll!!WCZ-eqO Komi5j,i s,pecja.1nej w Wu
S'L!<IJWd.~, -połOOonY wstał kires o.!Zukańazym 
IDacMnacjom dwóch IZkodni.k6w gospodat
~ch - WdJOł,a'Wa Rogaaskiego, 'lam. w l.odmi 
przy ut DoIwbolfUly1ków 10 m.IO, ki.eTOW!l1i!k.a 
Zaikaadów M()ro.taiŻ()IWo~Reperacyjnych Młymó'W 

'W ł.ocl'Zi pmy ut Dęborweti Nr lO, o'ra:/! jego za- 'stWI!. 
6<t~pcy, Longina GIlall:losOOiego, 'lam. w Łodz.i przy Obai ()nJ\ pT"!y spisie remanem,Iów me u.....t-
UlI. Dorwb=yikó'W 10 m.12. doczmjli w k6ięgacb fi:rmolWYch 7.lD.aC7.ll'lej j,lośd. 

Kierownik ~o.gl!il!iokd i jego zastlliPCa - Grab- maszyut rod;njozych poniemie-dlddh. k,t6re 6lJ>l'7A!
.. k,i,. wyQc.oo-zysltaRi .. we kierownicze staiDowilSlk.a dawali jaiko j;'Woj& wł~l9JJo&. 1 'W ~ 5p(llSÓb 
'W ficrmie !pod Zanądem Państwowym do zbi- przywtaiSl2lCZyJl <IoOb.i-E>; 2() mi1lonów złotych 
ola wieLkiego meJją,tku ko'S(Zte.m Ska,rhu Pań- w oikresie 0<1 maroa do paJŹdzi'ernika. 1947 rolkl\l. " •••• II.III ... ~W •• II...... POlllad to 'W tolk,u doahooze<nJia udowoclll1ill')-

~. U~.1 iki, mq7lS<klUjąc prr-zy pomocy fałSo'ZYWYClh zezma6 III , ~ _ I!lo.. że RogailSlki w;p:rowadz.u w błąd Sąd GrodO!-

: , ~. .a "~ I. '! . pralWo do malStZyut młyno!l w PalProt,n.ie, kl1:6re 
-~ ro.igdy do niego nie illail.eżały, li które lIIq)iI7ledllł 

W PZPB w Rudzie, . Pabianickiej lena SclraMka (168,8 proc.). 
wśród tkaczek pracująCYCh na ośmiu We współzawodnictwIe zespołowym 
krosnach najlepsze rezultaty osiągnęły: wyprzedził majster Tomczak (134,6 
Irena Ziółkowska (1'77 proc.), l Marta proc.) Człaplńskie&,o (12",8 proc.), a To
MaJer (1'70 proc.), a na "sz6stkach": An- sik (108,6 proc.) Zalasę (107,3 proc.) . 
łonł Barlosik (165 proc.). W PZPB Nr 4 '" przędzalnł na czo-

W PZPB Nr 1 uzyskał Stefan I'al- lo w)osunęły się: Józefa Stanek, (164,3 
CIIIyńskl n:, .sz~śclu krosnach 177.3 proc. proc.) ł Anna Goź~.ik (138,1 proc.) a w 
Dalsze nueJsclL zajęły: Janina Jurek tkalni: Janina. Knywańska (163.7 proc.) 
(169,3 proc.) Marla Pyzlak (165,3 proc.) l oraz Feliksa Kaczyńska (153,7 proc.). 
oraz Helena BOlUS (162,9 Pl:'oc.). N.I _ • 
.,czwÓrkach" uzyskała Anna Dratwlcka '!. P.ZPB Nr !S w tkalni (.,czwórki", 
154 proc normy. ; wyrozmły ~łę Maria Flor()zak (181 proc.), 

We współzawodnlctwi. zespolo 1 Ann .. Błazejewska (174,1 proc.), Marla 
wypnedzlł majster Kibler (132" p7:; Pryczek (173,6 proc.). Józefa Kamińskl1 
Eng}" (112,3 proc,) , lJo Zygmunt StOI:~ (171,'1 proc.) oraz Jadwiga Frączkowska 
(126 proc., Stolarza Stefana (113 proc.). (171.3 proc.). W .Prtęd~alnl (cztery ·stro 

W PZPB Nr 2 w przędzalni wyróżni- ny) uz~skała Jamna Goralska 168 proc., 
Iy się: Janina Przepiórka, Leokadia To- i a S~aDlsława Krawczyk 149 'Proc. We
mala., Stanisława Włodowska l Genowe- I romka Langner obsługuJąca tny stro
ta Strzała I ny wykonała !Iwą normę w '16 proc., 

W tkalni na .,lIzóstkach" 'JI:yskaly: a Maria Rojewska w 1'75 !)roCl. 
Maria DerHcł. 1511,7 proc., Janina Jusz- W PZPB Nr 6 w pnędzalnl na.llepszt' 
czak 157,7 proc., a Eugenia Słomczew-! rezultaty uzyskały: Kazimiera Urbaniak 
ska 152,7 ·proc. Józefa Wieczorek Ob-I (158 proc.), Kazimiera WO'~nlak (154,8 
sługująca cztery krosna wykonała swój proc.) oraz Helena Jagielska (153,2 proc.) 
płan dzienny w 150,2 proc., & Irena Ku- W tkalni (szóstki) wypracowała Zo-
charska w 150,11 proc. fia Pietrzak 162.1 proc., a Wanda Stnel 

W PZPB Nr 3 w tkalni pierwsze ~zyk 160 proc. 
miejsce na ,.czwórkach" uzyskała Maria W PZPB Nr '1 na.jlepsze rezultaty w 
Gnelak (1911 proc.) a na .,szóstkach" przędzalni (trzy strony) IJ7.Y!'lkały: Kor
Franciszka Korwacka (J61 proc.). W nelia Nowak (lfl~ proc.) I Władysława 
pnędzalnl (tny strony) odznaczyły się: Jochim (161,4 proc.). a w takIn! (czwór
Bronisława Komor (177,6 proc.), Bronł- ki): Wiktoria Danecka (166.5 pro!' \ I An 
.ława Stefaniak (177,6 proc.) oraz Be- tonina Baśka (162,9 proc.). 

częściowo, ja.ko własllls. DZ1ięki &zybk.iej ;l!loteJ'
wenQji De1eoga'1ruiTY KomiJs,ji Stpe<:jallllej w Lo
dzi ud.alło się zabeZipieaz:yć część maszym młyń-
61lcicb t ro'lniczycb pn;ed iiC"b d<ł'lszą bezl1:Ho{!'w-
nil SiprzediW:ą· • 

Obydwaj nieuc'Z-ciwi kieroWlILicy of'l'E!cze
niem Korrnisji Sipe<:jalnej 7ill<l!leźoli się w obozi& 
pracy i oipusz,crzą go po dwu III,taob przymAlso-
w E!9 o pob ytbI\. fDz l 

Przemysł wełniany 
walczy o pierwszeństwo 

We współzawodnictwie tkaczy pracujących 
n" dwóch krosnach najlepsze rezultaty w 
PZPW Nr 2 osiągnęli: Anton! Berger (157 
proc.), Władysław Krzysiak (141 proc.), Leon 
Ro·źpierski (139 proc.) i Tadeusz Mańkowsld 
(138 proc.). 

W PZPW Nr 3 wyróżnili się: Włady"ław 
Jóźwiak (141 
proc.). 

proc.) i Hieronim Walczak (139.6 

W PZPW Nr =38 wyróżnili się: Kazimierz 
Wojtczak (160 proc.) i F'eliksa Milczarek (142,8 
proc.), a w PZPW Nr 36: Zygmunt Łuczak 
(160 proc.). Roman Kafelski 059,5 proc.), ... Tń
zeE Bednarek (154,7 proc.) oraz Jan Pawlak 
(157,7 proc.). 

W PZPW Nr 1 pierwsze miejsce zdobył 
Feliks Jurga (147,2 proc.). a drugie Michalina 
Michalska (14'1.'1 proc.). 

KTO PIERWSZY? 
15 stycznia we współzawodnictwie między 

I fabrycznym w przemyśle bawełnianym naj
l lepsze rezultaty osiągnęły PZPB w Andrych. 

I 
wie, Ivykonując plan dzienny w przędcalni w 
133,4 proc., a w tkalni w 124.5 proc. Dalsze 
miejsca zajęły PZPBNr 3, PZPB Nr 7, PZPB 

I Nr 16 oraz PZPB w Pabianicach. 
Najsłabsze wyniki zanotowały PZPB Nr • 

- --- DOZO ~ UT 7...<tilłl.'2.U.. 



PANSTWOWY TEA TR WO.J::.KA POLSKIEGO 

DZIś o !lod, .. lS-e1 "Nore gniewu". 
tkip mif'jsca sprzedano. 

Tf.A TR POWSZECHNY TUR 
n7i~ n qorlzinie 1.".30 i 19,1.5 .. D~m y 

VlI \ "; wSI.\'slkie roiej,ca \\vprzeddn p • 

Passe-partout nleWaŻllp.. 

HA T~ KOMEnU \HJZYCZi\JĘ.T "LUTI 
Pj{)trknwska 243 

J)zij\ i clni nas!E'pnvrh on .. " !ITOUCIlE" 
r:i~sz'lr" ~ip duh'm powoo7 p niem. Biletv ul~o 
\1'1' dla świafd pracy i ahldemirkie, wai.nE' są 
w dni powsZf'dnię; a w niedz:elę na popolu
rlnióv. kę, 

BileII' .... czf'~nif:j do nahrcia \I/. Piolr!ww
~"il 102, il orl qod?, 17-ej w kiłsie teatru. 

'l'F.:A1'R KAMERALNY DOl\flJ ZOLNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

))ziś ! codziel)nie o qodzinie 1915 sztuka 
J. B. Pnestley'a "Inspektor przyszedł". 

Teatr "SYllE 1 " Traugutla l 
D7iś i codziellnIe o godz. 19.30 proqram sa

tyry politycznej p. t. "Wgląd w rząd". 

'rt:A TR "OSA" Dziś o godz. 19,30 "WielkI 
M"IL" 

ADRIA (Murs7.llllca Slalina\ "Zllachor" 
Pnczątpk 5Pc.!lSÓW: 1630, 18,30, 20,30, w 
nied7.ip.lę i .'wip!" 14.:,0. 

~AJ!(A (rlill1d~z!-i\ń,kil :11\ - .. /(onik-GM-
hll~el". Począlp.k seall,;ń,,: 16.30, 18,30, 
20,:1.0 w nierlzlf'!lq i 'wit; a 14.30 

tlAt,Tyr, tNa rlltowic7i1 201 - ,A~ Wywiarin" 
PnC'/ątf'k seansów; l~, 17, 1'1, Zł, w nie
d7iel'l i llwieta 13. 

GD 'NJA (Dilszyllskiegr). ';l\ - "Znak Zorro" 
Początek seilosflw: 17 Hl, 21, w niedzielę 
t święta 15. 

HĘL (Lp.qionr)w 2-4) - "Tn.umf Dokl.ora O'Con 
nora"'. Pnczątek spanśów: 17, 19, 21, w 
niedzielę i święta 15, 

1!I7.:A (Ruda Pabian irka) "Ll.ld7.i" he? SKr7.Y· 
or'''. Porzą!ek seansów w cini pows'iednie 
\!\.20, \'ol niedzielę i €więta 16, 18. 20. 

()SV'I <\TOWE (Plot'kowska 243) - Z powodu 
remontu. nieczynIle. 

POI ONI Ą (Piotrko".ka 67) - "Symfonia Pa
storalna" POC7ątek ~eansów: w dni pow
s7eclnie 1.1, 17. 19, 21, w niedziele i świę
t't1 13 

PRZEDWIOSNIE (Zeromskiego 74-76) - "Kon 
wój" Początek seansów: 15,30, 18, 20,30, 
w IJiedziele I święta 13. 
20,30, w niedzielę i święta 14,10. 

REKORD (Rzgowska 2) - "Jaśnie Pan Szofer" 
Początek seansó-'\: 16,30. 18,30, 20,30, w 
niedzielę l śWIęta od 14,10. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 176) - "Spotkanip." 
Procząlek seansów: 17, 19, 21, w niedzielę 
i ~'Nieta o ~odz. 15. 

RO .fA (Rz!1owska 84) - "Człowiek z karahi· 
nl'm". Poc7~tek .. eansów: 17, 19, 21, 
nipd~il'lę i śwr:la od 15-pj. 

STYlOWY (KilillskieC/o 123) - "Knlisy Wid 
kipi Rp,,·.i". Poczatek 5p1Io<;6w: 15,30, 18, 
20.10, w I;1if'dzielę i ŚWiętił 13. 15,30, Hl 
20.30. 

S"'''IT IBal ueki Rynek 5\ - "Lud7ie i mysz ," 
poc?ąte:C seansów: 16.30, 18,30, 20,30, w nie 
rlz~ele i ~więta 1430. 

T!';C7 A (Piol rkowska lORI - .. K111i~y Wielkie] 
Rewii" Poc7ątek seansów; 16, 18.30, 21, 
w nipdzielę i święla 13,30. 16, IB30. 21. 

TAT!? Y (Sienkiewicza 40) - .. Tajemnir7v Nie-
7nil jomv". PC'CŁa tek sf'ansów: 17. 19. 21, 
w niedzielę i ś~ięta 15, 17, 19. 21. 

T~, TRV (SIenI-: iCWICZIl 4ll) - "Ponfcarral" 
r'f')('7<!'pk SPił;'~OW' 17 Iq 21, w n'po7lple 15 

W[SŁA (l)asZ\'llskiego 1) ,,14 Lipca" 
;>oc'ląlek 11. 19. 21, w n:edziele i ~w:ęta t5 
li 19. 21. 

WL01<NIAR7 ~aw~d7kil 16) - "Skarb Ta· 
r7,-0,,". Poualek eani:)W w dni oow~ler1 

n'(". 1S. 17 19: 21. \V nH"dzlplę i święta 13. 
15 tf lj). 21 

WClL 'Jose /Napiól kowskiego Hil - "WesQly 
SlIblokator'·. Początek se·lnsów: 16,30, 

. J H. 10 20,30. w niedzielę t święta 14 ,"0 
7.A(, 1-1 F;T A (Zq:('lska 28) - .. Be~ita Tań ĄZy" 

PnI 7~!"" seaD'ów: 17, 19, 21. w niedz.ielę 
I święta' 15. 

l/i1ll1l1l1l1l1l11ll1l1l1l1l1l1l1l1l1l11l1ll1ll!!IIIIlIl!!IIIlHIIIIIIIIIIIlIIIIIIIIIIIIIIIII/IIIIIII!IIIIII111111111111 

Czytajcie" łos obotniczy" 
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DYŻURY APTEK 
Dd~leiszel nocy dvżurul~ nast~pujące aptekl. 

C' mera IWó1czdńska 37). Boiar.kle'1o '?r7<?i67d 19\. 
tJnie,zo\vskIPgo IDahrowska 24bl. Sp ztalna (Piotr· 
kowska 2251. Tf6Wkowsklel (Brzezlń ka 561, Pawlu
kiewicza (Pomorska 12). 

SPOLDZIELNIA ))Z"E 
WYDAWNICZA 

G D Y N I J\ ul. 10 Lutego 'l 

I( 

p O L E C A WSZELKIEGO RODZAJU KSłAZKI. BROSZURY. PIOSENIH 
MARYNARSKIE, WYDAWNICTWA Z ZAKRESU RYBOŁO'WSTWA MOR
SKIEGO ORAZ D R U K U .J E WSZELKIEGO RODZAJU l'URLm:ACJE 
472-k ZWIĄZ~NE Z ZAGADNIENIAMI MORZA 

Ubezpieczalnia Spolcczna w Łodzi podaje 
do wiadomości, że z dniem 1 stycznia ]948 r. 
weszło w życie ubezpieczenie rodzinne (Dekr"t 
z dnia 23.X. 1947 r. Dz.U.R.P. Nr 66. poz. 414). 

OGtOSZE lA DR B E 
lekarze 

Z mIeszkania Sz. Tenenhaum? pP]" uj. ,I,\~ 

raoa 15. pl aco\\nica domol':a I h'lenił Kilffi?la 

I skradła garclerohę daJlJską, warlo~ci 1i0 t \'<. II 
i zbiegła \\' oiew;adomym ;;'ieTunkl). 

* * "* 
Przy zbie~JlI lIIlC Orzpszl\nwt'j i .'>,Ięt Flr)~ 

partol mljl(:yjny ndpotkal mężczyznę, l('ż."r€~:w . 
w kalllż)'~rwi Slwi,>rrlz .. nn. 70 hył tn ,jM-"t 
Zatorski. 18m. prll' 'I!.. Kdmięnn~j 17. Iii! ':l 
który w stillllP. niej I'l.eż .... · ym podciąl sohie ży" 
pod kolaniłmi. 

Ofiarę plIańst W-iI przewieziono do nr tal. 
na Radogos7czn. 

W 7wiązku z powyższym, począwszy od mie 
siąca lutego 19·18 r., będą wypłacane zasiłki 

rodzinne ubezpieczonym. posiadającym n~ 

swym utrzymaniu żonę, d7i'eci i dzieci ofiar 
wojny. przyjęte na wychowanie, jak również 
pasierbów i wnuków. 

UNIEWAŻNIAM legi
tymację służbową Nr 

DR KOWALSKI MIE 430 na nazwiRko Wit-
CZYSł.AW specja~ista kowska Emma. 494-g ii;;;;;;;;;;;_;;;;;;:;;;;;;;;;a:;;;;;;;;;;;;~;; weneryczne - skorne _ _ _ __ ___ _ D • - = 
Al. l-go Maja 3,8-10,1 ZGUBIONO ksia7.ccz
ł-7. 11182 kę z Ubezpiecząlni na 

. nazwisko Woch Ma-
Kupno - Sprzęllaz riant1<'l. 481'-g 

Ubezpieczonym, zatrudnionym w większych 
zakładach pracy (opłacających składki na pod
stawie deklaracji), zasiłki wypłacać będą prll
codawcy. 

Ubezpieczonym, zatrudnionym w drobnych 
zakladach pracy (opłacających składki na pod 
stawIe nakazów płatniczych), zasił:Ci wvpłacać 
będzie bezpośrednio Ubezpieczalnia Społecz

na w Lodzi. na podstawie przedłożonych o
świad:-zeIl. przez ubezpieczonych. Po druki o
świadczeń. ubC'zpi czeni winni zgłOSić l'ię do 
CC'ntra li UbezpiC'czalni. ul. Wólcz3l1ska Nr 225, 
wzgl. do Oddziałów Ubezpieczalni w Zgierzu. 
A IC'ksandrowie i Konstantynowie. 

Ubezpieczalnia wypłacać będzie ~silki ro
dzinne w.Centrali jak i odclziałach IV kolejno
ści al fabetycznp.j nazwisk ubezpieczonych, a 
mianowicie: 

od 1 do 3 na litery A, B, C, Cz, D, E, F, 
G, H, t 

od 4 clo 6 na litery I .T. K, L, Ł. 
od 7 do 9 na IiiNI' M, N. O, P. 
od 10 do 12 na lilery R. S T. 
ocl 13 do 15 na lilen' U, W, Z. Z. 

630k 
UBEZPIECZAJ ,NIA SPOł,ECZN A 

W LOI)ZI 

ZAKłAD WYROBÓW SPRĘŻYNOWYCH 

"SP ĘŻYNA" 
wł. Z. Gabaj i Z. Kłucjasz 

I 
ŁÓDŹ, Ul. GDAŃSKA Nr 131 
Polecamy 

sprężyny wszelkiego rodZ:Clju 

BAZAR Amervkarlski 
Hurtowa sprzedaż 1<on 
lekcji Męskiej, Dam
~kiej i Chłopięcej Lr'ldź 
Pl. Wolności 10 tel. 
169-17 
WILLE, działki buUo
wlane, rolne, ogrodniJ 

cze, zalesione, miejs
kie. po miejskie sprze
damy, Łódź, Plac Wol 
ności 6-4. 485-g 
RALE fabryczne z do 
mem ~pr:zedamy, Łódź 
Plac Wolności 6 .,- 4. 

440-g 

Zaofiarowanie pracy 
POTRZEBNY główny 

ki:t€;6(owy do PZPW nr 
41 Oddział w Zduń
skiej Woli. Zgłaszać 
się 7. podaniem i zy
t:iul:y~el1l do Vfvuziału 
P<,/'sonalnego w Pabia 
'licach ul. Polna 23. wa 
runkj do omówienia 
na miejSCU. 319-g 

POTRZEBNA wykwa
lifikowana maszynist
ka. zgłaszać się - Cen 
tralna Szkoła PPR 
vVydział Personalny, 
Lódź, Al. Kościuszki 
65, w godz. 9-12. 

4B8-k 

Zagubione dokumenty 
ZGUBIONO kartę re-

I 
jestr. RKU-Skiernie
niewice na nazwisko 
Jan Zdun. 4,9Z-g 

PA~STWOWE Z,JEDNOCZONE ZAKŁADY 

PRZE1IYSŁU JEDWABNICZO - GALANTERYJNEGO 

Łódź-Półuoc, L{,dź. ul. Południow;~ 67 

zal rndnią: 

Jla. stanowisko }{ier. Wydz. Energetyki i ltudlU 

INŹYNIERA wzglądnie TECH łKA 
z długoletnią lH'aktyką zawodową 

Zgło!';~('nia przyjmuje Wydz. Personalny 

Zakłady Przemysłu Bawełnianego Nr 2 
POSZUKUJĄ: 

489-k 

TECHNIKA BUDOWLANEGO 

U ZĘD łKA 
(lo fJl'owadzenia staty~t~'ld w dział!' enl'l'getykf i ru~h!l. 

ZgłOSIICOlil' nalei.y kierow<\ć do PZPB Nr 2 Ogrodowa 17 

W,\'dział PE'J'sonalny w godz. od 10 - 12-ej. 49~-k 

Przygody 
Ja~ia 
Wi~f[i~iUJ 

])·018397 

ZGUBIONO metr~'kę 
urodzenia, kartki ż~'w 
110ściowe grudzi0f1 sty 
CZe!l. legit. tramw'Ijo
wa żółta i karle odzie 
żo~vą, Adamus . Fran
ciszki Ceglana 2. 4R2-g 

UNIEWAŻNIAM kar
tę rejestracyjną RKU
Skierniewice na naz
wisko Makowski sta
nisłuw' wieś Mastki 
gm. Jeziorko pow. Ło 
wicz. 483-g 

ZGUBIONO leg. tram 
\\I,1jO\\'il niebie. !,ą na 
nazwiRko Woźnicki Ka 
zimierz. Pqd7.yń~kie
~kiego 49. 484-g 

UNIE\\' ZNIAM kar
\(, rejE'~t/'acyjnq nKU 
Opocznu na nf\zwiśko 
I'.vtla. Marian. 7!J-g 

ZG lUn, TO ksią;'.ecz

l.ę z TJ .czpicc7.alni na 
nazwloko Bawół Aloj
zy. 478-g 

ZGUBIONO leg. PPR 
i legit. służbową filnlu 
Polskiego i inne doku 
men I. , Grabowskiego 
Kazimierza, oraz leg. 
PPR Po':miechowicza. 
Micczy!;lawa. 480-g 

Różne 

PRACOWNIA kl.l3nier 
ska Kozicki Ignacy 
Łódź. Piotrkowska 4(;. 

WYROB Trykotu Lud 
wik Rasiewicz i S-ka 
LM·I. Próchnik:J 5. kI. 
J:H-74. 

AKU f JLA'l'Ort A'n
dnwjll 2fJ tel. Hj5-~~, 

speejalnoi1.ć ł:Jdowanil' 
i retJel'acje akmnulato 
rów wszelkich typów, 
poleca akum\\lat0ry 
do samochodów ame
rvkańskich do moto
rÓw ,.Die!'>1a" Kupuje 
stare akumulatory 
(~krzynki). 

HURTOWNIA 'ń'ló
kiennicza "Modne Tka 
niny Jan I·'rykow<;ki 

-. Jan Dmitriew - S-ka 
Łódź, Piotrkowsk'J fil, 
tel. 220-48. 

NACZYNIE emaliowa 
ne, ocynkowane, gwoź 
dzic i inne artykuły 
gospodarsl\va domowe 
go poleca Hurtownia 
B. 'Tvr Lód;;., Hzgow
ska 2, tel. 132-23. 

486-k 
---

PRZY8ŁĄKAŁ się 

pies czarny duży. Wia 

d~rność:. I~nancka 341 
pJ(?cz~·nskl. 398-g 

u 

I 
III 

• 
POf.SKIE BiURO POOROZY 

~ ORB . . organlzu1e 
ł • II t ES 

I 

DO WYGRANIA' 2 tygo{lniowe pll~ 
byty ryczałtowe w Z:tI,opancm, }{r:-'ni
ey, }{arpaC'71l, La.dJill Zdroju, Cif'J.llit~;łC'lJ. 

S.-:klarskjej f!lln;bie i in. 

Kupony konkur$;Qwe ;ml1j<lllja ~l~ w 
ooga!o ilustrowanym w~'da\\'nict\n€ .. Zi. 
ma w Polsce" - do nabycia '\~ e WI'r. ,.1 ~ 
kich plaC'lwkach "Orbi~Il". 

Układa.icie slogany (hasła). proriłgtl~ 
jące turystykę w Polsce. 

Hasła ra:?:er,o :z .kupol1.em n~lp7.' pr4"~ 
.~laĆ do PBP .,O~Rt:S·~, . Bl'ilc~a. Hi pt. 
"KONKURS OR8ISU" 

POZN AJ KRAJ PRZEZ "OJłJUi;" 

4R7-g 

FABRYKA 

WYROBOW KORKOWYCH 

MATERIAŁO,'\' IZOLACYJNYCH 
I CHF.l\nCZNYCH 

l ROSie 
K WEC 

, 
• 

S~ka z ograniczoną odrowierl7.iall1o~('ią 

w ŁODZI, ul. Orla 17-18 
4f.łl-k 

Cen y ogłoszeń 
W "GŁOSIE ROBOTNICZYM" 

tekst 
do 70 mm 120 
od 71-120 mm 150 
od 121-200 mm 185 
ocl 201 -300 mm 230 
powyż. 300 mm 310 
Drobne 30 zł. za wyraz. 
Poo;zuklwanle pracv 15 zł. 

za tek. 
45 
55 
70 
90 

120 

nekr. 
30 
40 
85 

110 
150 

\V nied7ielę l śwlęta 30 proC'. drozej. 

V~-yd;]\ ca: Woj, Komitet Pf'R w r·,od7.l Knmjt,,( D<"t.,I.-ryjI1Y RE'rI. I Adm. Łódź. Piotrkowska. SIi. Telefony: R<,d:łktor Naczelny 216-14. ;ckretariat 254-21. Redakcj<1 noeM J72-~1 
'l.i",l N!k~u'r1: Pinlrknw~k" 5f> td 111-50 Kontr. P!(('I v rr·-t~o5 ZakJ Graf. RSW .. Pr::lsa:·. AdmlnlJfl'<lcia nil' pr'l.yill1\l.ie odpowledzi8lnn~d Z~ t<'rminowv arllk ('I)! o,zet) 
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Z żqcia Partl' 
WSPOLNE ZEBRANIE PPR I PPS 

Dziś o godz. 1'7 -ej odbędzie się wspólne ze
branie członków PPR I PPS PZPB Nr 5. 

ZEBRA1\lJE EGZEKUTYWY KOMITETU 
GORNEJ PRAWEJ 

W środę 21.1 br. o godz. t'-eJ odbędzie się 
lIosiedzenie egzekutywy Komitetu Górnej Pra 
weJ. 

UWAGA, SEKRETARZE KOŁ STAROMIEJ
SKIEJ! 

Dziś o godz. 1'7 -ej w lokalu własnym przy 
ul. Nowomiejskiej Nr 6 odbędzie się odprawa 
sekretarzy wszystkich kół. 

Sprawy bardzo ważne - obecność sekreta
rzy obowiązkowa. 

ZEBRANIE KOŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania kół 

w nastllpujących fabrykach I instytucjach: 

RUDA PABIANICKA 
O godz. 7,30 Straż Przemysłowa. O godz. 

13-ej tkalnia w PZPB w Rudzie Pabianickiej, 
ddział I - zmiana I. O &"odz. 16-ej f. "Ha

usman". 

WIDZEW 
O ~odz. 16-~ "Lanital". O godz. U-ej ro

botnIcy węglowi i przędzalnia amerykańska 

PZPB Nr 5. 

GORNA 
O godz. 13,30 PZPB Nr , - zmiana l, 

PZPB Nr 8 - zmiana I. O ogodz. 16-ej zmia
na dzienna PZPB Nr 8. 

GORNA PRAWA 
FABRYCZNA - PZPB Nr l 

O godz. 13, O Nowa Tkalnia koło 11, 12, 13. 
O godz. 8-ej Straż Ogniowa. 

~RÓDl\fIESCIE 

O godz. 15,30 f. "Kublik". O godz. U-ej f. 
"S:vlvia". O godz. l7-ej CZPWI. - DYr. Włó
kien Ł:vkowych. ŁKPPR. O godz. l6-ej 
CZMPWł. Dyr. Lasów Państwowych. 

IRODMIEJSKA LEWA 
O godz. l6-ej PZPB Nr 4 - koło 5. O godz. 

tS-ej f •. ,Kebsz" - kolo II. O godz. 13,30 O
środek Konf. Nr 4 - koło 11 3, 4 1 8. 

SRÓDl\UEJSKA PRAWA 
O godz. U-ej f. IIEiserl-Schwetkert" 

zmiana ranna. O godz. l6-ej - zmiana dzien 
na, Centrala Zbytu Przem. Papier. t. "Fial", 
f •• ,Pllhal". O &"od:r.. l7-ej t. IIGepert", f. "Zło
tO~iskl". O godz. 15-ej Urzlld Zatrudnienia. 
O godz. 16,30 CT - Wydział Gospodarczy. 
O godz. 18-ej terenowe koło Nr Z. 

STAROMIEJSKA 
O godz. U-ej tkalnia PZPB N.I l! - zmia

na I. wykończalnia - koło I. 12 Kom. M.O. 
O godz. 15-ej f. "Profesor~I". O godz. 16-ej 
f. "Kaszub". O godz. 15,30 t. "Filw&s". 

SAŁUTY 

O godz. 16-eJ f. "Mewa". 

UWAGA KOLPORTERZY SRODMIEJSKIEJ 
LEWEJ! 

Dziś o godz. n-ej w lokalu własnym przy 
111. Południowej 11 odbędzie się zebranie kol 

GLOS ROBOTNI(!ZY Nr 20 

• 
I ys • •• 

Walne doroczne zebranie ŁOlPN nie przyniosło żadnych rewelacji 
Tegoroczne walne zebranie piłkarzy łódz

kich upłynęło pod haslem "kochajmy s:ię". 
Wprawdzie delegaci klubów prowincjona·l.nych 
począUkowo byli dość wojowniczo na.strojeni, 
w mioaHI jednak p'rzecUużilJnia s.i·ę obrad, opór 
ich miękł jak wosk i w rezultacie zeob!'i3Juie 
prze6zło bez gwaltowni€jszy<:h burz. A 1[7e
ba przy",nać, że były zlowrogLe chmuI1ki na ho
!l'yzo.ncie. Mo.ze to wyniikało z kompleksu niż
szości ;i wypływającego sttąd braku zaufania 
prowincji do wielkiego mia",ta Ło d"li , dość, że 
d-elegaci prowiJllcji przyjechali uzbrojeni 
w SItek zarzutów pod adresem działalności za
rządu ŁOZPN za rok 1947. 

Z mów'nicy, do której często tak śpi-eszyli 
się deuegaci z P i.ot!lkowa , Zgierza czy Toma
szowa, że nieomal zderza<Ji się w przeJściu, pró
,bowamo ze wszystkich sl1:ron zaatakować nad
rzędne władze piŁkarstwa łód'ZikiE'!~o. Uska'l'ża
no się na brak boi<Slk, na ich z-il!Uiedbany czę
sto s.tan, a wreszcie na rzekomo niesprawi-ed
liwy podzri.ał dO~ilJcji lILa. r.zecz klubów. Ponl-

s:zano jednak równ.ież i i5totnie1sze sprawy -
nie zapomniano bowiem i o Slprawie wyszkole
niowej, z czego wynika, że prowincja O' tych 
rzeczach pa:mięta a odpowiedniO le docenia.. 

Wszys·tkie ciosy, godząc-e w dzi·alalność za
'l'Ządu ŁOZPN, dOSlkonale odparowywał wice
pre.zes o'rgfrnizacyjny ŁOZPN, tow. Za·bke. Po 
przemówieniu jego większość czynionych 7.1:

rzu.tów okazała się nieistOltną. Opozycja zro
zumiała to i jej aiIltyma.&tawienie za.częło ł.()p

nieć. jak śnieg na wioosnę. Od czasu do GilSU 

"'trącała jeszcze swoje "ale" w sprawach już 
czysto formalnych, w końcu jednak w jak naJ
lepszych nastrojach opuszczono gromadn'e t>il

lę obrad Mięjskiej Rady Narodowej. 

Czego doko.nano w ciągu 7 godzin o·brad1 

1) Wylbralllo do ZM"Zą'3U na miejsce ustępu
jących j-ego człoMów, illa sekretarza ob. Bok
sińo<;;]ti-ego, lila kapitam.a <Siportowego - ob. Ko
wa,lslkiego, a na ·r-efer-e.nta wyszikolentowego". 
nj.e ma,leziO!llo ikandydaJta. 

Do Wydziału Gier 1 Dyocypllny dokoo!>to
waTlO ob. ob. Piekanka i MrozińsJ<i~o. 

2) Na wniosek przewodniczącego z·ebranill., 
prez-esa Rady Mi€jskiej, Edwarda And:rzeJaka, 
uchwalo!l1o przez akilamaQję zrożyć 25 tysięcy 
złotych na budowę MUlzeum Narodowego w Ra
dOgOSZCIU. 
. Czego nie przyjęto, I/l !!lad czym. długo dY!l'" 
kutowano? Niewątpliwie nad wnioskiem, rJgło
szonym przez delegata LechU (Tomas:zó",.. 
i COJlcordii (Piotrków), z.mierzającym do z.m:! .. 
ny do,tychczaiSowego systemu rozlicz-eń kaso
wych w rozgrywika.ch misotr.zowmch. Propo
nowali oni, aby zY6ki pł)'1llęły do kieszeni go. 
5,podarza 7,awodów, a nie były dzielone między 
rozgryw'ają<:e mecze drużYlllY. Przeciwko temu 
wnioskowi wypowiedzia!o się 45 klubów, M' 
- 35. 

Jeszcze więkSiZą ilością głosów odrwcono 
wniosek ZZK (Ku·tno), który proipOn<Jwal po
wię.kJSzooie klasy A do 12 klubów. Za - 14 
gl05óW, przeciwko - 64. (Kr.) 

z Dlinionqch d n i ••• 

Podcza.s okupacji, piłkarze łódzcy nJe ulękJJ się pIlZeŚJa.dowań żandarmeniJ niOOlieckiej, rozgrywając szereg zakonspirowanych spotkalł. 
m. in. o nieoJicjalne mistrzostwo Łod:tJ. - Oto grupka .ęd:ziów, która te mecze I!ęctz.iowala. Od lewej: ob. ob. Henryk Karbowiak, Hęnryk 

Pogodziń.skI, Zygmunt KowaJskJ, StanJ.slaw RacJęckJ l NaporskJ. 

b o w .ozn · ., u. 
Marcinkowski zawiódł, Trzęsowski . wygrał minimalnie 

POZNAl'l. - Rewanżowe spotkam.ie Plę-' reprezentacja Łodzi w~tąpila " rezerwowym 
ściarskj~ między reprezentacjami Łodzi t Po- składzie, z'ilsllonym Mapci'llkowskim w wadze 
=ania, ~ozegra.ne w n~-edziełę w Poznamiu, za- piórkowej I Trzęsowskim w wadze średniej. 
kończyło się, jak p-odawaliśmy wcz,oTaj, za5łu- Poznaniacy natomias.t wystawili najlepszy ze
żonyin zwycięstwem reprezentacji Pozna,nia '5ip'Ó1. jedynie w wadze piórkowej zabrakło 
w 6ttosunku 11:5. W}'1rliik uzyskany na rilllgu Szymańskiego. Sędziowie e.k<rzywdzi1i nieco 
nie da.j.e Jednak obrazu sil okręgów, bowiem SobcZalka, iktóry w Slpotkaniu z Trzęsows<kim 

o IC 
, przyjezdżają do Łodzi 

zasłużył conajmnlej na Temi~. Marcl!!1.kowskl 
stoczył sła.bą walkę. Z drużyny po~eJ 
najlepiej wypadli: Pan.ke, Adam6ki II ora2 
Szymura i Klimecki. Ci osta,tni wygrali !!'Woje 
walki w d-rugim !>tarciu przez t-echniC'Z'lle k. o. 
Miłą niespodzialll,kę sprawił rezerwowy Nowak 
w w·adze ~oguciej, który dowiódł, że j-es-t do
brym materiałem :na boksera. 

porterów kół Sródmiejskiej Lewej. Sprawy Po udanym propagandowo i. organizacyjnie strzem Po·iski - Sołtysikiem, Wążem, Kałużą 
i SlkoI'Up.ką na czele. 

Wyniki techniczne poszczególnych walk 
były następujące (na pierwszym miejscu potI~ 
jemy zawodników Poznania): Litke przegrał 
wyraźnie na pU'Il:k.ty z Kargielem, kJt&ry zwła
szcza w III rundzie mial zdecydowaną przewa
gę; w 'W wadze koguciej N{)wak wYpunktował 
minimaln.ie ambitnego Brzózkę; w wadz6 piór
kowe,j Panke zremisował z MarónlkowsJdm, 
Adamski IT wygrał wy=ko na punkty 'Z Kaź
mierczakiem; Adamski I pokonał na punkty 
Sztabińskiego; w wadze ś<r€dni-ej Sobczak uległ 
:niezJlacznie na pu'Ilikty Trzę:sowskiemuI w wa
dze półciężkiej Szymura zwyciężył w dmgiej 
rUllldzie przez techniczne k. o. mało putytW'Wa
nego Urzędowicza. a w wadze ciężkiej Kil
mt',ki - Steca także w drugiej rundzie przez 
techniczne k. o. 

bllrdzo ważne. Obecność obowiązkowa. . meczu pływackim Praga - Łódź. ŁOZP w przy-

UWAGA PRELĘGENCI I INSTRUKTORZY szlą niedzielę oTganizuje ciekaWe s:poŁkanie 
DZIELNICY SRODMIESCIE l na basenie YMCA Kfulowice - Łódź. Mecz 

W środę dnia 21.1 48 o godz. n-ej odbę- .tell odbędz.ie się tyJko w konkureiIlcji męskiej. 
dzie sIę kolejne zebranie, na którym będzie Goście przyjeżdżają w silnym składzie, z mi-

Program p.rzewiduje następujące konkuren
cje: 100 i 200 m <stylem dowolJlym, 100 m na 
wz.naik, sztafety: 3 razy 100' m SJty;lem zmien
nym i 5 r-dzy 50 m 6tylem dowolnym, oraz 
skoki z trampoliny. 

kontynuowany wywiad na temat PPR-partia --------------------

:~rksistowska. Wolni słuchacze mile widzia- ~lnlii;:'lli;~:;'IIIJIIIII::il·1 .tl"łlllllll"UlliJ!I'1ń;.tllłlU;I~I;;:::;III"8\1 ~ 
ZEBRANIE KOŁA NAUCZYCIELI P.P.R. 

W dn. 17.1 1948 r. odbyło się zebranie Ko
ła Nauczycielskiego PPR. 

Referat na temat "Bilans Przemysłowy Pol 
ski" wygłosił tow. Lewiński. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego tow. 

lIlIIId ...... " 11111. "I In, I " mlllb.llldl IlIIldl 111111 ,,11" 
ZEBRANIE 

Zarząd Zw. Za,..,. Pra ... Sam. Tery t. i Użyt. 
Pub!. w Polsce - Oddział I w Łodzi zawia
daJDJia, 7.e zebranie pracowników Wydziału 
Opieki Społecznej odbędzie się w dniu 21-go 
stycznia br. o godzinie 16-ej w lok<llu własnym 
przy ul. Wólczańskiej Nr 5. 

UWAGA, KOMITETY D9MOWEI 

We wszystkich tych szkołach pobiera na
ukę 981 dzieCi ohojga płci, kierowanych tam 
przeważnie przez Miejską Pracownię Psvcho
logiczną (z wyjątkiem szkół. przeznaczonych 
dla dzieci chorych lub dla kalek). 

WIECZOR LITERACKI M. SMOLARSKIEGO 
'V klubie Literatów "Pickwjck", Traugutta 

'r 6. I p. (wejście przez Hotel). W środę dn 
21 stycznia bI. o godz. 19 odbędzie się Wie
czór autorski Mieczysława Smolarskiego pt. 
"Podróż za talara" i utwory poetyckie. Szol przypomniała o zawiązaniu się "Towa

rz:vstwa Przyjażni Polski z Grecjll Demokra-
t~'czną" l wezwała do zapisywania się do te- . ~arZ(,d Nieruc! '-,mości w m. f~odzi podale CENTRAl.A WEZW'AN' POGOTOWI I 
go Towarzystwa. Wniosek przyjęto owacyj- nlTIle]"Szym do wiadomości zainteresowanych LEKARSKICH 
nie. Zebrani członkoWl'e Koła złoz·yli J·edno- Komitetów Domowych, że ostateczny termin W', 'lz'al Z' o' Z d M' k' odbioru w~!11a. przeznaczonego .io ogrzpwania 1 t. ,i .cr WIli drzą u .JeIS H'go po-
razową składkę na sieroty po poległ:vch boha- ubikacji ogólnych. uplywa i dniem -24 hm .. daje do wiadomości, że została zorganizowana 
terach demokratycznej Grecji w wysokości 5 Po upływie teqa terminu ii'ldoe reklamacje w naszym mie~ie Centrali'! Wezwań Pogoto-
t:vs. 200 zł z wezw.aniem innych Kół PPR i PPS uwzględnian~ n'e b~dą. wdi. LeSktar~kicph .. uruchOmlOJlil przy Komen-
d d l h ki d k . i· I zle razy ozarne1 m. "f,odzi. ul. Sienkiewi-

o a szyc s. a e na. w~zej wym ~mony c~' ŁODZKIE SZKOŁY SPEC.JALNE ~za 54, telefon Nr 8. 
Tow Dokowski oznajmił, ze w ŁodZI pow!>taJe N I' . . .. 

. .. . . _ aereme n.aszego mla~ta czynnych Jest POnJewaz teJl sam numer ~łuży do wzywa-
OddzIał "Stowarzyszema Mysh WolneJ w Pol ouecme 10 pllblJr 7 nych szkol specJ'alnych w I nJ'a St . P' . l' d .. .. • • • , I· ~ ., razy ozarne], na ezv po o ezwanlll SIę 
~ce i zachęcił d~ zapisywania się don oraz I tym: l 'przeznaczona dla . ociemniałych, l dli> "Slraż Pożarna" poprosić ' o połączenie z od-
00 prenumerowama organu tego Towarzystwa I glnrho]1'emy~h, 5 dla umysłowo uPośled70-, nośnym Pogotowiem Lekars ..... :m. 
pt "Głos Wolnych". ny.ch. 2 dla moralnie .. zaniedbanych j. 1 dla 'Nezwania. kierowane bezpośrednio do po-

-___ dZJecI rhorych na gruzl1cq. szczególnych Poaotowi przyjmowane nie będą. 

W ringu 6p'dziował Snowaliki (Gdańsk), na 
j}lmktv Nowakowski (\II'arszawa). Sieroszew
ski (Łódż) i LeżochUlpski (poznall). 

Dzisiaj zebranie 
instruktorów tOZe 

ł O.Z.B. wzywa wS'l.ystkich 
i przodowników na zebrani-e w 
szym o godz. 18 w loikalu ŁOZB. 
ska 67. 

j,n",tmktorów 
dniu dzisięj

ul. Piotrkow-

Pracownicy gastronom~czni 
'td gra:ą w "p ing- onga" 

w niedzielę, dnia 25 bm .. o godzi-rrie lO-tej 
~ano odhędzie się towa'rzyski mecz ping-pon
gowy pom ędzv nowozorga.nizowanym KS "Ga
Mronomia" a KS "Gwiazda". 

Mecz odbędzie się w loą,;i'llu KS "Ga",trono
mia" przy ulicy Piotrkowskiej 108. 

Z żucia 6:.".I-u -
Ofiary P d 6 d · Uwaga lekkoatleci! rogr r ~ IOwy ~ na ZIŚ '5ekcja lekkoatIetycz.na ŁKS-u uprzejmie Z<ł-

Pro~ram n? wtorek 20 stycznia 194f roku. prol Dl Si. Skowron,,; 1815 (Łl Koncert Ży- wia.da~ia sw.yeh członków, że treni-ugi odby: 
NA BUDOWĘ DOMU KC PPR 

Z okazji imienin tow. Henryka Landben~a 
kolo PPR przy Centrali Zjedn: Spółdz. Przem 
- Łódz, Zachodr~ia 68 zł ·U50. 

12,fn WIadomości połudn'i IL.Of .. Przegląd czeń (cz l) 13.45 (Ł) .. Zelazna kurtvna;'; I waJą SIę W sfody w godZInach ~~-:-2~ :' sall 
prasy sto!ecznPjI 1L.15 Muzyka. 12.2(1 ,,1 mi· lą .OO "Z zagadnień świata pracy": 19.10 ,.Z szkol Y pov.'SzechneJ przy u1. RoklClTIsklej 41. 
horonem pc kraju"; 12.30 (LI 'v'IUIvRa obiCi- ?agadn,ień wiels~ich": 19.30 Utwory L. V. Be- . D Ił • • J ci. 
dowa; 13.15 Przerwa, 15.00 jl-,l 'fIlTy .... a lekk? ethovena· 20.0n Dziennik: '20.50 .. Gawędy rv- ZiSlQ] o;,ra U~,... 

NA SIEROTY PO POLEGŁYCH PPR-owcach (płytYI 15.20 ('ł. I. ..Po~,'Stanl·· -T'I',"znlow~, ~ 1-. k' 2' 00 IC t I » .... 
• ~ c 7 "a~ le' l. nnLer -ymfoniczny: 22 'lr ł AZS 

Z okazji imienin tow. Henry~{a ĄsendrY-1 sprawó ~hlnf)skc' 15.30 (Ł) Wldrtnm()ŚCl .0- Kwadrans If'kkich 'Jtworów fortepianowych p yWa:cy -U 
cha pracownicy Central.i Tekstyinej - Skład - ~a~ne .1.~.3t. (ł; "R.~znli:lltnŚCI. ~~.on pZlennik, 22.45 (Ł) !(onrert życz"ń (ez. Hl; 2258 fU D/.isia i o gndz 17.4.5 odbędzie się zcbranlłl 
nica dziewiarska nr !'\ zl 120(1 6.:l\. f.nE'l\o\". 16 .. )1 Llrnpr,po ~uo"rlil dla Omówienie prnqrilmll 10kaJnpql) na jutro , ~300 "·k{ ji plywackiej AZS-u i kola juniorów 

. . ' d7iecl. 16.r,~ . rl(>~ll 'Ą'olr,oś-i" - :;łllrh"''lisko Ostatni!" ·.viadomrśCI· ')1.20 r-1Ilzv:,a poważna; w lokalu w1asnvm przy ul. Poludl11owej 10. 

I 
Na dZIeCi pc pcJeg.lncr. demn.kra1c.rl. grec· lit 40, rLl ,.Gc.,.'qrpfla ",'lzyczI1.a .. ·. 10 ('l') "lJI .. '- "3 ~< -",. d ' 

... ,., - "" ~ J 'Id nmosri 7 Qstatniel rhwi1>- 24.00 '1-a- Zebranie będzie miał,., charfłHer omamu-
a.::cb Koło Nallc?, [',fel. PPR-owcov.- zł 5.200 .Kjprnwnir'w~ r_he~,· )J."?r!~ oraanl'zTTIIJ" wvklild . . d .. .. -- , konczerue au vcii l Hvmn. cyjny kola juniorów 


